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T. Drobne ogłosze-. 
„j nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade-. 
słane" zł. 0725— 
wiersz milimetro-. 
wy po kronice zł.' 
040 — Ogłosze- 
nia przed tekstem 
wiersz milimetro- 
wy zł. 0:50 -— Za 


skład tabelarycz- 
ny, kombinowany 
80 proc. 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 


mies zł 340, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 


4 ŻZamiejscowa zł. 
; a) 3:60 — Zagranicą 
s Ei | zł. 7:00. 
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ARA 


Kompletne urządzenia: 


rzeźni, chłodni, gazowni, elektrowni, wodociągów, cukrowni, gorzelni, 
drożdżarni, browarów, tartaków, rafinerji naity, cegielni. 


Mosty żelazne, kenstrukcje żelazne, kotły różnych systemów. 


t 
Dk. 
, 


Roty system 


Maszyny parowe, kompresory, żurawie, pompy, walce drogowe, wagony tramwa- $ 
jowe, osobowe i towarowe. "i 


Motory ropne i motory Diesela. 


dostarczają na dogodnych warunkach 
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Przebudowa ustroju 
rolnego. 


(jż) Najpoważmiejszem zadaniem społecznem i ma- 
rodowem, jakie stanęło przed Polską natychmiast po 
odzyskania przez nią bytu państwowego, jest pnzehu- 
dowa ustroju rolnego. Zadanie to na pooząiku zosta- 
ło ujęte demagogicznie. Stad na azoło wysunęła się 
tylko jedna ze stron wielkiego zagadnienia, znowu 
ipod nazwą reformy rolmej. Ponieważ było oczywi- 
stem, że samo odebranie ziemi wielkiej wiasności i 
badania jej małorolnym nie wyczerpuje problemu 
przebudowy ustroju nomego w Polsce i mie zalatwia 
olbrzymich niedomagań wsi polskiej, dlatego w dro- 
dze reakcji przeciwko talk ciasno pojętej reformie 
molnej mógł powstać w pewnych kołach postulat, aty 
wszystko pozostało po staremu. Może talki komserwa- 
tkyzm był i potnzebnym, bo pnzeciw demagogji mocą 
się ostać tylko ostre stanowiska krańcowe. 

Obecnie spmawa. przebudowy ustroju rolnego w Po! 
sce staje już na realnym grumcie. Znikają opary de- 
magogji. Z drugiej strony zjawia się powszechne zt- 
zamienie konieczności daleko sięgających reform. 
Nadszedł zatem czas malkreślenia nzeczowego plana 
reform rolnych i przystąpienia do celowej jego reali- 
zajaji. W tej chwili sejmowa komisja rolna toczy s- 
mady nad niedawno mwniesionym projektem rządu w 
sprawie zmian ustawy rolnej z r. 1920, która z p^- 
wodu swej wadliwości mie mogła wejść w życie. Jest 
mecza mderzającą, że teraźniejsze obrady prowaklzo- 
ne są w zupełnie innej afimosferze, niż w latach pc- 
przednich, i że, wyłączając demagogję przedstarwicie- 
li „Wyzwolenia“, (któnzy się niczego mie nauczyli, w 
dyskusji coraz większą vole grają argumenty rze- 
czowe, fakty, cyfry oraz myśli i idee o o pmzejrzysty:cn, 
uchwytnych ikontumach. Zapewne wszystko jeszcze 
idealnem nie jest, przedewszystkiem sam projekt rzą- 
dowy, będący podstawą. obrad, posiada bardzo du- 
że braki, ale tem niemniej odnosi się wrażenie, że 
w wyniku obecnego zajęcia się Sejmu sprawami Te- 
fom rolnych będzie znaczne ich pchnięcie w kiermn- 
ku właściwego ich postawienia i utorowania drogi 
dla celowo pomyślanego wprowadzenia ich w życie. 

Co jest przyczyną, że problem przebudowy ustno- 
ju rolnego poczymił tak zmaczne postępy w Świadu- 
mości maszych sfer poliityczmych? Oto dlatego, że 
zbliżono się do istoty problemu. Na czem ona nand e 
Pnzytoczymy tu pewne cyfry, niedawno ogłoszone 
pnzez Ministerstwo reform rolnych, ktróe umaocznia 
punkt wyjścia w. kiwestji przebudowy ustroju rolne- 
mo. (W Polsce jest 6 miljonów ibezrolnych, czyli 
1.200.000 rodzin, matorolnych mamy zaś 9 miljonów, 
czyli 1,800.000 rodzin. 15 miljonów ludzi w Polsce 


tlomaga się poprawy swego bytu — oto wystamcza- | 


jące uzasadnienie, żeby sprawami wsi polskiej, sp-a- 
wami ustroju rolnego się zająć. Mamy 3 miljony war- 
smtaltów (o ile można mówić o warsztatach beznoi- 
nych) wegetujących, dających swoim posiadaczom 
mniej miż nędzne utrzymanie. Przebudowa ustroju 
rolnego musi więc polegać na podniesieniu tych war- 
sztatów do odpowiedniego poziomu, ewentualnie na 
zlikwidowaniu znacznej ich części. 

Konkretnie pnzebudowa ustroju rolnego musi ob- 
jąć: 1) reformę wolną w rmaczenin, jakie się utarło 
w ostainich kilku tatach, czyli na obdzielemiu mało- 
rolnych i bezrolnych ziemią, rozpancelowaną przez ` 
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Antypolska mowa kandydata na prezydenta | 


Nr. 69. 


Rzeszy p. Jarresa. 


Berlin, (AJW.) Kandydat prawicy na prezydenta, 
James, wygłosił we Wrocławiu mowę, w której nie- 
dwnuezniaczinie wskazał ma konieczność rewizji granie 
a Powiedział om, że wizyta jego we Wro- 


cławiu oidnłogi się także do tych Niemców, którzy 
wbrew prawu natury: i samostanowienia żyją pod 


obcem „panowaniem. Podkreślił on, że zadaniem rzą- 
du pruskiego, gdy piastował w nim tekę spraw we- 
wnętrzańych, było: podtrzymanie uczucia wdzięczno- 
ści między Prusąmi Wschodniiemi a resztą Niemiec. 
Jarres W Abc że korytarz pomorski Polski jest 


Paryż. (AW.) Parlament francuski udzielił 
w piątek 325 głosami przeciwko 261 votum zau- 
fania Herriotowi po jego mowie w sprawie ko- 
ścioła (AE Dzienniki mg ŻA jej wie- 


wielką własność; 2) na meljoracjach Gó „ch rw. naej- 
obszerniejszym tego słowa znaczeniu; 8) na skieso- 
waniu azęści ludności wiejskiej do miast. 

Co do punktu pienwszego, to nie będziemy się nad 
nim dłużej zatrzymywać, gdyż nzecz jest dostałtecz- 
nie przedysknutowiana i dobre oraz złe strony sprawy 
naogół znane. Wedle obliczeń dość mianodajnych na 
paroelację może pójść około 4 miljonów hektarów 
ziemi. Rozumie się ilość niedostalteczna, aby rozpar- 
celowanie jej rzałatjwiado kwestję przebudowy nasze- 


: 
go ustroju colnego. 


Punktem istotnym tej przebudowy muszą być na 
olbrzymią skalę zalkreślone meljorącje: Aby zdać so- 
bie sprawę z ich doniosłości dość pmzyłtoczyć, że na 


ziemiach b. zaboru rosyjskiego 51 procent- gospo- 


danstw do 50 hekltarów jest położonych w szacho- 
wnicy, w Maliopolsce zaś takich gospodarstw jest 44 
proc. 

Prawie połowa więc gospodanstw mniejszej wia- 
sności potrzebuje komasacji, 

Dalej 100 tysięcy gospodarstw konzysta m serwi- 
tutów, które muszą ibyć zlikwidowane. Najważmiej- 
sza jednak, że olbrzymie obszary wymagają meljora- 
cji w ściślejszym tego słowa zmaczenm, dj. drenowa- 
nia, irygacji i obwałowań rzek. 

Tu wystarczy (pnzyłtodzyć jeden przykład: Oto rol- 
nicy powiatu bocheńskiego obliczają, że przeciętnie 
jedna trzecia ich zbiorów jest corocznie miszezoda 
pnzez wylewy Wisły i Raby. Takich pnzylkitaklów mo- 
¿ņa maliczyć tysiące. A spojrzmy tylko ma ziemie 
wschodnie, na olbrzymie obszary Polesia! W bieżą- 
cym mokm rząd przezmaczai na meljonacje rolne nx Pe- 
lesiu pół miljona złotych. Mała suma, ale już robimy 
początek. Pojęcie gospodarstwa małonolnego jest 
względne: na wschodzie małorolnem może być gospo- 
darstwo nawet B0-tu lub 50-ciomoreowe. Tymczasem 
w zachodnich częściach nie może być uważanem ża 
takie gospodarstwo 10-cio, a nawet 8-morgowe. Za- 
leży to. od stopnia kultury rolnej. Kwestja podnie- 
sienia kultury rolnej, intensywności gospodarki rol- 
nej oceniana jest oraz powszechniej jako najisto- 
tniejsza część problemu przebudowy ustroju rolnego. 
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Na Święta Ba 


| WINA WĘGIERSKIE, FRANCUSKIE, REŃSNIE, 
WŁOSKIE 1 HISZPAŃSKIE, RONIAKI FRANCU- 


ŚRIE I LIRIERY KRAJOWE I ZAGRANICZNE, 
Wojciech Olszowski Kraków, Maly Rynek. 
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Ostra walka religijna we Francji. 


JEDNORAZOWA PRÓBA PRZEKONA KAŻDEGO 0 -O JAKOŚCI CY 
poleca 


szyderstwem z spraw samostanowienia ludności © s0- 
bie. Ta teorja o żywiołowym prawie do życia zosta- 
łą w praktyce przez Ligę Nanodów obróconą w coś 
wręcz przeciwnego. Szczęśliwym zbiegiem okołiiczno- 
ści pojawiają się tenaz fakta i głody rodsądku w opźnji 
publicznej, które wskazują, że nie można zatrzymać 
dotychczasowego staniu rzeczy. Naród niemiecki pra- 
gnie pokoju, ale interes pokoju wymaga rewizji ey- 
tuacji, która nie da się utrzymać. Podkreślił on wre- 
szcie, że ma pewne zastrzeżenia co do celowości 
wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 


le miejsca omawiając sytuację, jaka wytworzyła 
się po wczorajszej mowie Herriota, gdy ten prze- 
szedł do ataku ma sfery klerykałne. Między obo- 
ma o A U Się na A Me wałka. 


Gzyl. reforma rolna i phish kultury rolnej to 
środki wystarazające? Sądzimy, że nie. Jest mzeczą 
niewąitpliwą, że znaczna część ludności musi odpłv- 
nąć ze wsi. Özy do miast, czy ma emigmację? Zaga- 
dniienie bardzo poważne, ale już nie związane ścisłe 
z obchodzącym nas w niniejszym artykule problemem 
przebudowy ustroju rolnego. [Wchodzimy 


tu już 


w całość pani gospodarcza] o zy e. 


Reforma roina w Komisji 


Warszawa, (Tel. wł.) 20 bm. Na posiedzeniu wazo- 
rajszem sejmowej komisji reform rolnych pnzystąpio- 
no do głosowania nad amtykułem projektu do noweli 
do ustawy o reformie rolnej określającym maksimum 
posiadania ziemi. Przed głosowaniem minister Ja- 


wieki oświadczył, że stanowczo. obstaje przy tem. aby ~ 


to maksimum wynosiło 180 ha. Wniosek Zw. L. N. 
i Ch. D., aby maksimum to wynosiło na kresach 100 
ha, a w województwach 840 ha. upadł. Upadi również 
wniosek Wyzwolenia o ustalenie maksimum 60 ha, 
a w okręgach podmiejskich 30 ha. Przyjęto w końcu 
że maksimum ma wynosić 180 ha, a dla okolic pod- 
miejskich 60 ha, bez różniiczkowamia między woje- 
wództiwami kresowemi a centrainemi. Zgodmie z pro- 
jekitem rządowym od maksimum tego. odlicza się la- 
sy, wody i nieużytki, Za przyjęciem maksimum 180 
ha głosował Zw. L. N., Ch. D., Ch. N, N. P. R, 
PPS. żydzi i ukramńcy, przeciwko „Piast i „Wyzwo- 
lenie“. Na następnym posiedzeniu komisja przyslią- 
pi do rozpatrywania szczególnych wyłączeń od pnzy- 
musu pancelacyjnego dla gospodarstw  uprzemysło- 
p 


OwSY I i jeczmiona 


doborowej jakości — oryginalne í odsiewy, 
wszelkie nasiona warzywne i pastewne, tu- 
dzież nawozy sztuczne dostarcza 


_ po cenach konkurencyjnych: 
Spółdzielnia reln. „Jedność“ 
Kraków, ll. Reformacka 3. 2170 
„A kl ul. Basztowa L. 12. 
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Z powodu braku miejsca w dzisiejszym numerze 
zmuszeni jesteśmy „Przegląd az odłożyć 
do poaae. 


P. SKRZYŃSKI W WARSZAWIE. 
Warszawa. (Tel. wił) 21 bm. Minister Skrzyński 


wrócił wiczoraj w sobotę z Paryża do Warszawy. 
Wczoraj popołudniu złożył p. Skrzyński sprawozda- 
nie premjerowi Grabskiemu, a wieczorem był na pe- 
słuchaniu u Prezyd. Rzplitej, 
OKÓLNIK 'W SPRAWIE ZGROMADZEŃ POSEL- 
SKICH NIE NARUSZA PORZĄDKU NA KRESACH 
Warszawa. 22 bm. (Tel. wł.). W miejsce p. Kierni- 
ka obejmie referat w sprawie ustaw © zgromadze- 
niach poselskich pos. Bagiński (Wyzwolenie). Stron- 
nictwa umiarkowane uważają, że stan prawny wy- 
twonzony przez znany okólnik ministerstwa spraw 
wewmętrzmyich czyni zadość potrzebie utrzymania po 
rządku w województwach wschodańch i nie wyma- 
ga zmiany w ustawodawstwie. 


ILE KREDYTU UDZIELIŁ BANK POLSKI ROLNI- 
KOM. 

(Warszawa. (PAT) 21 bm. Według wykazu Bamku 
Polskiego udzielono dotychczas kredytu na cele rol- 
nicze w poważnej sumie 104 miljonów i 882.000 zło- 
tych. Poza tem nolmicy korzystają jeszcze w Banku 
Polskim z kredytów pośrednich wyrażających się 
w sumie 164.868.000, a oprócz tego z pożyczek na 
zastaw różnych listów zastawnych w wysokości oko- 
ło 12 miljonów złotych. W ten sposób rolnictwo ko- 
rzystało dotychczas z kredytu w ogólnej sumie 
287.750.000 złotych. 


O KOMPETENCJI RADY OBRONY PAŃSTWA. 

Warszawa. (PAT.) 19 bm. Sejmowa komisja woj- 
skowa obradowała w dalszym ciągu o organizacji na- 
czelnych władz obrony państwa, mianowicie nad ar- 
tykułem 3 dotyczącym rady obrony państwa. Refe- 
rent poseł Stefan Dąbrowski przedstawił konieczność 
istnienia rady obrony państwa i sekretarjatu gene- 
ralnego i ciał doradczych technicznych, Merh opi- 
nja będzie podstawą do decyzji rządu. Rada obrony 


Państwa jest zdaniem referenta onganem doradezym 


rządu, dlatego uchwały rady obrony państwa nie 
mogą być dla rządu obowiązujące, gdyż ostateczną 
jest decyzja rady ministrów. W tym duchu referent 
zapmoponował zmianę redakcji niektórych artykułów 
rozdziału o radzie obrony państwa. Pos. Załuska o- 
świadczą się za tem, aby uchwały rady obrony pań- 
stwa były rozstrzygające i obowiązujące dla rządu. 
Poseł Lieberman pogląd: ten uważa za niemożliwy 
dla ustawodawczego skodyfikowania w niektórych 
sprawach nie pociągających odpowiedrzialności całe- 
go rządu miała przez radę mimistrów przekazaną mo- 
żmość decyzji. Dalsza dyskusja nia następnem posie- 
dzeniu. 

PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA W KOMISJI 

OŚWIATOWEJ. 

Warszawa. (PĄT.) Sejmowa komisja oświatowa 
przyjęła art. od 100—105 pragmatyki nawczycielskiej 
traktujące o oskarżycielu dyscyplinarnym w poste- 
powaniu dyscypiinarnem, o obronie delegaaji, wyłą- 
czeniu i tajemmicy postępowania dyscypinamego. 
KOSZTY: UTRZYMANIA POLICH A SAMORZĄDY. 

Warszawa. 19 bm. (Tel. wił.). Sejmowa komisja 
administracyj(ma zajmowała się wnioskiem komisji 
budżetowej w sprawie kosztów utrzymania polic} 
państwowej. Według dotychczasowej ustawy jedna 
czwarta kosztów utrzymania policji pokrywały sama 
rządy. Wedłue budżetu na r. 1925 obciążenie samo- 
rządów z tego tytułu wymosiłoby 28 mil zł., czyli prze 
siątnia do 100.000 na jeden powiat. Uznając obciąże 
nie to z2 zbyt duże, komisja budżetowa uchwalila, 
aby koszt utrzymania połieji pokrywał skarb Pañ- 
stwa, a zmianę ustawy w tym kierunku przekazane 
komisji administracyjnnej. 

(Pos. Korżawski odwiadczył, że Z. L. N. będzie gło. 
sowei za wnioskiem komisji budżetowej nietyiko z po 
woda przeciężenia samorządów, lecz  przedewkzyst- 


ko w niedzielę wyświetla kinoteatr „WARSZAWA“ (Stradom 15) 3 
Najpotężniejsze arcydzieło francuskiego genjuszu, | 
jt a pra © reżysera Francji A. Gancea. 
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Jednoserjowy dramat w 8-ciu wielkich aktach. 
Jeden ze szlagierów sezonu, który podbije swą myślą, pięknością i artyzmem wszystkich! 


Dziś w niedzielę początek o pan 3; 57, A 
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kiem ze względów ogólnopaństwowych. Przeciążemie 
budżetów gminnych i powiatowych wydatkami na 
policję wpływa ujemnie na stosunek ludności do po- 
licji, a ludność domaga się zniesienia liczby policji 
i jej uposażenia. Pos. Kozłowski przedłożył rezolucję 
domagającą się, aby rząd przedłożył projekt ustawy 
o pokryciu kosztów utrzymania policji przez pod- 
wyższenie ogólnych dochodów skarbowych, a nie 
przez odjęcie samorządem jednego z ich źródeł dochoa: 
dów, jak to proponują pewne czynniki rządowe. Usta- 
yE wraz Z ZZO przyjęto. 


OLBRZYMIE TRZĘSIENIE ZIEMI W CHINACH. 

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny“ donosi 
o olbrzymiem trzęsieniu ziemi w Chinach w pro- 
wineji Junnan. Talfu zburzone zostało zupełnie. 
Pod gruzami ma się znajdować 80.000 mieszkań- 
ców. Trzęsienie było tak nagłe i silne, że nikt nie 
zdołał wybiedz z domu. Po trzęsieniu natychmiast 
wybuchł pożar. 


BECHIE 
różni się ponętna z dawien 
dawna znana 
„Prawdziwa Francka 


przymieszka do kawy* 
w skrzyneczkach od naślado- 
wanych wyrobów nawet przez 
swój zewnętrzny wygląd, a mia- 
nowicie przez nowe opakowa- 


| nie brunatno-niebiesko-białego 


koloru, na którem charaktery- 
Ta, cechy t. j. miano 
„Franck“ i „młynek do kawy“ 
wybitnie wystepują. 
„Prawdziwa Francka z młyn- 
kiem do kawy“ 
zawdzięcza swą wziętość je- 
dynie swoim wyśmienitym wła- 
ściwościom: wydajność, aro- 
mat i przyjemny smak. 
HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 


Fabsyka Średków kawewych S. A. 


2209 Skawina-Kraków. 


Poseł St. Grabski będzie dziś powołany 
do Rządu. 


Warszawa. (Del. wł.) 21 bm. Na niedzielę godz. 12 
zostalo zwołane nadzwyczajne posiedzenie Rady Mi- 
aiistrów, która uchwali projekt utworzenia specjal- 
nego k ruitetu do spraw wschodnich, na którego cze- 


le stanie p. Thugutt. Na posiedzeniu tem p. Thugutt 
cofnie prawdopodobntie swoją dymisję. Rówuież dziś 
w móiedzielę zostanie powołany p. Grabski do rządu 
jako minister oświaty. 


Rząd energicznie poprze ruch budowlany. 


Warszawa. (Tel. wt.) 21 bm. W sobotę wieczorem 
premjer Grabski pazyjął przedstawicieli prasy ma 
której pmzedstawił sprawę zagraniezmej pożycaki a- 
merykańskiej. Pożyczka ta ma być użyta ma budowę 
kolei, w połowie zaś na uruchomienie akaji budow!a 
mej. Ponieważ bezrobocie wzrasta systematycznie, 
Rząd przystąpił do jego zwalczania. W tym celu ws- 
zwał wszystkie samorządy miejskie i powiatowe do 
podjecia budowli wyznaczonych na rok bieżący. — 


Rząd udzieli im zaliczek. W dalszym ciągu Rząd 


przypuszcza, że pożyczka amerykańska przyczymi się 


do obniżenia stopy procentowej. W sobotę Rząd u- 
udzielił pierwszej dyspozycji Bankowi Polskiemu, 
ażeby na rzecz Banku Gospodarstwa Społecznego 
przeznaczył 25 mil. zł z pożyczki amerykańskiej. W 
najbliższym czasie Rząd wystąpi do Sejmu z projek- 
tem ustawy o programie budownictwa państwowego, 
obliczonego na 10—15 lat. 


Rzekomy zatarg między mar. Fochem 
a Radą Ambasadorów 


Londyn. (AIW.) „Daily Herald“ domłosi z Paryża 
o ostrym zatargu między marsz. Pochem a Radą Am- 
basadorów. Marszałek odmawia qprzedłożerlia żąda- 
mych pnajpozycji praktycznych. Sprawozdanie komi- 
sji kontąoknej już trzy razy krążyło między Paryżem 
p A RCOCOAA 
WYWIAD PARYSKIEGO „TEMPSA* Z MARSZ. 
TRĄMPCZYŃSKIM. 
Paryż. (PAIT.) 21 bm. „Temps“ ogłasza wywiad 
swego warszawskiego korespondenta z marsz. senat% 


Trąmpoczyńskim, który oświadczył w sprawie prob- 


matu granicy polsko-niemieckiej, że stan rzeczy 1- 
tworzony na mocy decyzji Traktatu Wersalskiego 
jest niekomzystny rakzej dla Polski niż dia, Niemiec, 
któnzy otrzymali możność komunikowanie się z Pru- 
sami wschodmiemi, podczas gdy Polska została pc- 
zbaawiona wolnego dostępu do morma. Marszałek 
Trąmpczyński oświadczył, że można się pytać ozy 
Polkka będzie dkugo' tolerowała taką sytuacje, gdyby 
nie jej niewzmszona wola pokoju. Polsku rozumie, 
i pienwkzym warunkiem pokoju w Europie jest p^- 
szanowanie traktatów. Pakt Ligi Namodów nie dał 
jeszeze szeregu wyników, jakich się po nim spodzie- 
wano, jeżeli propozycje pokojowe uczynione przez 
Niemicy są istotnie szczere, to Niemcy powinni de- 
wad domody dobrej woli i współpracować z innenai 
narodami ua stopie równości. 

PROJEKT POLSKI W UKŁADACH HANDLO- 

WYCH Z. 
Bata. GPAT.) 21 hæ. Delegacja polska wnęjczy ła 


a Wersalem. „Petit Jounnal* potwierdza, że upłynie 
sporo czasu zanim międzynarodowa komisja wojsko- 
wa w Wersalu prześle swoje uzupełniające sprawo- 
zdante do Paryża dia konferencji ambasadorów. 


dziś delegacji niemieckiej projekt postanowień trak- 
tatu hamdlowego dotyczący praw osób fizycznych do 
wjazdu i pobytu oraz dotyczący praw spółek akcyj- 
nych i innych do rozwijania działalności na teryto- 
num drugiej strony, jak równieź do zakładamia tam 
swoich fiji. Projekt ten po zaznajomieniu się z nim 
delegacji niemieckiej stanie się przedmiotem dysku- 
sj na współnem posiedzeniu obu delegacji z począt- 
kiem przyszłego tygodnia. 
CEL PRZYJAZDU P. BENESZA DO WARSZAWY. 
Wiedeń. (PAT.) 21 bm. „Neue Fr. Presse“ donosi 
z Pragi, że dr. Benesz udaje się w przyszłym tygo: 
dniu do Warszawy, jednak nie, jak doniosło kilika 
dzienników w celu zawarcia traktatu gwarancyjnego, 
lecz celem ukończenia rokowań w sprawie trakitętu 
handłowego między Polską a Ozechosłowacją oraz 
prowadzonych równocześnie rokowań w całym sze- 
regu spraw administracyjnych i politycznych. 
"am. >. JEK.. UITTEROOWWNI WA CHENNANNNE 3. - E 
BALFOUR BĘDZIE NASTĘPCĄ LORDA CURZONA 
Włedeń. PAF.) Zi bæ. „Tagblatt“ donosi z Lon- 
dynn: Skutkiem émierci Curzona opróżniłaą siq miej- 
see w eabineeis wa ta kitórę upatrzony e 
Balfour. k 


ar pac) # 


_Btr L 


Litwa wobec 
Konkordatu. 

Wczoraj podaliśmy wiadomość o zamachu w Kow- 
mie na Nunajusza Papieskiego. Brutalny ten: atak pod 
adresem Stolicy Apostolskiej oburzył cały Świat k3- 
tolicki. Tem iwięcej niezrozumiałym staje się ten fakt, 
jeżeli wiemy, że autorem napaści na najwyższą wła- 
dzę ikościelną jest ksiądz Punickis, b. minister Ika- 
wieński i jeden z najwybitniejszych działaczów w v- 
bozie chmześcijańsko demokratycznym. Litwa miała 
zresztą z dawien dawna opinję kraju najbardziej przy 
wiązanego do Kościoła, najpobożniejszego, obserwu- 
jącego wszelkie przepisy neligijne i poza tem, nadzwy 
czaj wysoko eeniącego swoich przewodników ducho- 
wnyich. Fakt znieważenia przedstawiciela Ojca św., 
nagonka ze stromy gazet i wreszcie wniesienie 19 
sejmu kowieńskiego nagłego mniosku, wnaz z przy- 
jeciem tej nagłości, w sprawie mzenwania stosunków 
dyplomatycznych ze Stolicą Apostolską, jest czemś 
tak bardzo, mietyłlko akatolickiem, lecz wprost bar- 
barzyńsko potrwonnem, że wywnaca ono całe nasze do 
tychczasowe (pojęcie o kraju Gedyminów i Kiejstu- 
tów. | 

Jak się więc istotnie ułożyły stosunki kościelna- 
wyznaniowe na Litwie? Jako to jest w gruncie rzeczy 
kraj? Katolicki, czy też pogański, bo to, 00 się stało, 
upoważnia do ibandzo daleko idących przypuszczeń. 

Aby młaściwie osądzić Litwę i wyrobić sobie p^- 
glad na współczesne jej stosunki pot każdym, a więc 
i pod wyznaniowych wizględem, nałeży przedewszyst- 
kiem jaknajściślej oddzielić lud litewski od mządu KC- 
wieńskiego, od tej „taryby“, w której zgromadzili s:ę 
częściowo Litwini, ale w bardzo znacznej liczbie re- 
negaci polscy, którzy gwoli ocalenia swoich mająt- 
ków lub uzyskania wpływów, przywdziali na siebie 
makke litewską. Opnócz Polaków tego pokroju, zn 
czne wpływy posiadają tam Rosjanie, rekrutująjcy się 
z pomiędzy dawnych urzędników carskich, nie brak i 
żydów, którzy nadzwyczajnie usilnie popierali dąże- 
nia litewskie do stworzenia oddzielnego, nie złączo- 
nego miczem z Polską państwa litewskiego, gdyż ro- 
zumieli, że w takim razie będą mieli daleko. więcej 
pola do rozwinięcia swojej działalności w nowo u- 
tworzonem państwie, nie posiadającem żadnych tra- 
dycyj państwowych, a, «o ważniejszia, mie mającem 
prawie weale swojej własnej, rodzimej inteligencji li- 
dewsikkiej. 

Każdy, kto zechce tylko przybrać ma siebie ze- 
wmętrzną forme, kto będzie udawał Litiwina, ten może 
zajść wysoko, bo będzie bardzo potrzebnym. Litwa 
bowiem, mówiąc ściśle, prawdziwej inteligemeji, kte- 
raby z ducha i języka była naprawdę Mitermsiką, miała 
tylko nieliczne jednostki, a te nie iwystanczyłyby bez 
wzgledmie ami do zorganizowania administracji, ani 
sądownictwa, ani szkół, ani wogóle żadnego życia 
publicznego. Musiała więc posiłkować się pomocą, ja- 
ka trafiała się im z jakiejkolwiek bądź strony, a wpa- 
jana przez Rosję od lat kilkudziesięciu nienawiść do 
Polski, kazała tym prowodyrom litewskiego separa- 
tyzmu łączyć się z każdym. 

Jedyną zresztą bardzo względną klasę inteligencji 
litewskiej na większą skalę ttpnorzyło duchowieństwo. 
Podkreślam jednak, że jest to inteligencja bardzo 
względna, a maczej momimalna tylko w przeważnej 
ilości wypadków. Księża ci bowilem, to przeważnie 
ludzie, którzy ukończyli 4 do 6 klas gimnazjalmych, 
co do wstąpienia do seminamjaum wystarczało. Komi- 
sje rosyjskie madzwytezaj pobłaźliwie tHrakitowały kan 
dydatów na księży, a połityka rządu tendencyjn:e 
dażyła do utrzymania możliwie najniższego poziomu 
intelektualnego wśród duchowieństwa katolickiego. 
Konsekiwetnie z tem dążeniem, nie idopuszezano 70 
rozszerzania pnogramu nauk seminaryjnych, tak, że 
ukończeni księża litewscy wogóle posiadali nadzwy- 
czaj mało wiedzy. Rekmitowali się oni w ogromnej 
ilości z pomiędzy jwiłościam, a że w ciągu paru lat 
nauk w gimnazjach, nie zdążylł nabyć wyższego pno- 
lotu, a w seminarjach, znalazłszy się w przeważają- 
cem towarzystwie tego samego, co i oni pokroju ko- 
legów, także do jakiegoś minimum wyżym kultural- 
mych wznieść się mie mogli, więc w ostatecznym re- 
zultacie stanowiska duszpasterskie obejmowali lmdsie 
o wykształceniu małem i o kulturze bandzo problema 
tycznej. Na skutek dysharmonji pomiędzy stanowi- 
skiem i kwalifikacjami, stawali się społecznymi mal- 
kontentami i wytwamzali pierwiastek w gruncie rze- 
ozy demajsogiczny. 

Pozatem kanena duchowna była jedyną prawie dro 
gą do najszybszego wybicia się ze stanu wiłościańskie 
go. Religijność mie zyskiwała wiele mw tego rodzaju 
wammkach, a nabożność ludu obniżała się coraz bar- 
dziej. Księża stali się raczej agitatorami ipolityczny- 


| „BONIEC KKAKOWSKI" 


wśród: Litwinów, Świadczy fakt, że za zbliżaniem się 
wojsk niemieckich w roku 1914—156 placówki swe 
opuści obaj biskupi litewscy iks. Karaś, który uciekł 
z Sejn do Mińska i ks. (Karewicz, który z Kowna u- 
szedł do Smoleńska. Przed nawałą znów bolszewicką 
opuścił Wilno ks. Matulewicz. Tymeęzasem wszyscy 
biskupi polscy pozostali ma. swoich placówkach. Przed 
Niemcami I przed bolszewikami nie uciekali Biskup- 
sufrajgan wileński, ks. Michalkiewicz opłacił to w r. 
1916 deportacją z Wilna w głąb Niemiec, a w roku 
1920, po najściu fali bolszewickiej, 'ciężkiem więzie- 
niem i omal nie śmiercią. Zmane jest zresztą całemu 
społeczeństwu poiskiemu i całemu Światu knulitural- 
memu bohaterstwo wielkich mężów i prawdziwych 
kapłanów ichrystusowy:ch, jak biskupów Michalkie- 
wieza, Łozińskiego, arcybiskupa Cieplaka, znany fest 
szereg cały (prałatów, z męczennikiem Śp. ks. Butkie- 
wiczem na «czele. Tego bohatenstwa kler litewski nie 
posiada na kantach swych dziejów. Nie więc dziiwne- 
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Paryż. (AW). Wychodząca tut. „Ruskaja Gazeta* 
donosi o kradzieży ważnych dokumentów z gmachu 
ambasady sowieckiej w Paryżu. Kradzież zauważyć 
miał sekretarz ambasady na pag dni przed powno- 
tem Knassina. Ze względu na kompromitujący cha- 


Berlin. (AW). Pogrzeb ofiar wypadku w Halle od- 
był się wśród wielu gwałtownych mów i demonstra- 
qü komunistycznych. Jednakże zmobilizowana poli- 
cja niedopuściła do żadnych ekscesów. Podczas roz- 
praw w sejmie pruskim nad wypadkami w Halle mi- 
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Iske — my 
go mamy bronić. 

Gdańsk. (AW). W „Danziger Neuesten Nachrich- 
ten“, organ prezydenta Sahma, w związku z utrwio- 
rzeniem stałego przedstawicielstwa polskiego w Ge- 
newie przy Lidze Narodów wyraża nubolewanie, że 
delegacja polska nie broni interesów Gdańska, chó- 
ciat powinma to azymić zgodnie z traktatami. Pismo 
wzywa Ligę Narodów, aby wejrała w ten stan nze- 
czy i umożliwiła Gdańskowi bezpośrednie porozumie 
nie się z Ligą Narodów. 


Blade słowa p. Sahma w sejmie 


gdańskim. 

Gdańsk. (AW). Sprawozdanie prezydenta senatu 
iw Sejmie o rezultatach sesji w Genewie wypadło 
bardzo blado. Sahm usiłował udowodnić, że Polska 
niema powodu do triumfu, właściwie jednak stwier- 
dził rozczarowanie Gdańska. W dyskusji przemawia- 
di socjaliści, którzy między innemi oświadczyli, że 
senat zanadto ulega nacjonalistom i dlatego nie mo- 
że dojść do pomozumienia z Polską. 

o 
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOLEJO- 
WA ODBĘDZIE SIE W WROCŁAWIU. 
‚Warszawa. (PAT) dnia 20 marca. W dniu 27 b. m. 
morzypoczyma się celem ustalenia bezpośrednich taryf 
towarowyeh między Niemcami a Rumunją z wwzglę- 
dnieniem przewozu przez Polskę. 


SPRAWIA STEIGERA. 
Lwów. (AW) „Wiek Nowy“ donosi, w związku 
ze sprawą Steigena, że w myśl uchwały izby radnej 
okręgowej sądu karnego na wniosek adwokata wy- 
puszczono wczoraj z więzienia śledczego Dwomickie- 
go właściciela bima detektywów. W wiezieniu śleu- 
czem pozstają Jacger, (Kornhaber, Kiasermann i 
Hiintz. Sędiza śledczy przesłuchuje świadków a mię- 
dzy innemi kilku urzędników policji. 
JESZCZE JEDEN FERMENT WŚRÓD „UKRAIŃ- 

CÓW*. 

Lwów. (A'W.) W związku z zawarciem Koakorda- 
tu „Ukraiński Hołos“ pisze, że metropolita Szeptyc- 
ki stracił wszelkie wpływy w kurji rzymskiej, wobec 


lin został zasuspendowany. 


| R Mo 


iiarą ekscesów komunistycznych w 
padli niewinni przechodnie. 


stwierdził, że wśród zabi- 
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mi, aniżeli duszpasterzami. Że duch kapłański opadał , go, że i teraz przedewszystkiem odezwały się nuty 


zadnaśniętego szowinizmu agresywnego i dopnowa- 
dziły prowodyrów: litewskich do wybryków, nie ra- 
chujących się z miczem, nawet z powagą Stolicy 
Świętej. (Zdemaskowało się wiec stronnictwo chrze- 
Śścijańsko-demokratyiczne, jako nic wspólnego z ka- 
tolicyzmem nie mające. Orczekiwać tylko należy, 
jak się zachowają wobec ibarbarzyńskiej, najdzik- 
szym (krajom nawet nie znanej napaści, na watykań- 
skiego posła: biskupi litewscy ks. Karaś (seineński) 


| č iks. Karewicz (kowieński)?. Jakie stanowisko zajmie 


lud litewski, którego chyba nie zdołano jeszcze tak 
dalece ogłupić szowinizmem, jaki w państwie ko- 
wieńskim stosuje się na każdym kroku. 

Wogóle dalszy rozwój wypadków w Kownie na tie 
napaści ma iwysłannika papieskiego jest niezmiernie 
dla nas ciekawy. Zupełnie słuszną jest obawa, że na- 
razie, ostkłze |prześląadowania mwróci się niewątjpiiw:e 
przeciwiko naszym braciom, których niestety, kilkaset 
tysięcy pod zaborem litewskim pozostało. 


8, 41297, 


kompromitujących dokumentów 
w misji sowieckiej. 


rakter skradzionych tajnych dokumentów, odnoszą- 
cych się giównie do działalności Ill-ej międzynaro- 
dówki, postanowiono kradzież zachować w tajemni- 
cy. Po powrocie Krassina sekretarz ambasady Wo- 
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tych niema ani jednego zorganizowanego członka 
partji komunistycznej. Siedmiu zabitych zostało udu- 
szonych w ścisku, dwóch innych ugodzono strzałami, 
które mie pochodziły z rewolwerów policji lecz za- 
stały dane z broni innego kalibru. 


czego pismo doradza: stworzenie nowej cerkwi ukraiń- 
skiej, o ukraińskim charakterze narodowym. aby do- 
w.ieść, że Rusini mogą się obejść bez Rzymu i eweu- 
tualnie bez dzisiejszego święteg'o Jura. 
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cena działaln 
Curzona 
przez prasę irancuską. 


Paryż. (PAT). Dzienniki poświęcają długie artyku- 
ły zmarłemu Cumzonowi, podkreślając zgodnie pierw- 
wsząonzędną rolę, jaką Cumzom odegrał w polityce i 
dyplomacji angielskiej, rolę, którą uważają za zgu- 
mą dla dobrych stosunków - francusko-angielskich, 
oraz odbudowy pokoju na zachodzie i wschodzie. 

„Matin“ pisze: Curzon nie był przyjacielem Fran- 
aji, nie starał on się nigdy zmozumieć potrzeb i uczuć 
naszego kraju. 

„Le Joumal“ stwierdza, że imię Cumzoma pozostaje 
w związku z najbardziej ujemnemi lukami traktatu 
pokojowego, oraz ze zgubną polityką, która naraziła 
na szwank pokój na wschodzie. 

Według „Gauloista* przez uprzedzenie swoje do 
Francji, zbyt potężnej, mogącej współzawodniczyć z 
ekspamzją Wielkiej Brytanji, Curzon był nieświado- 
mym sprawcą odbudowy Niemiec. | 

(Powyższa ocena działalności politycznej Curzona 
pokrywa się w zupełności z opinią, która o jego. poli- 


CIMA A 


| tyce została wczoraj wypowiedziana na łamach „Goń 


ca Krak.*. Tymczasem niektóre pisma krakowskie 
oecmiły Qumzona jako pnzyjaciela Francji, przeciw- 
stawiając mu Chamberlaina, jako rzekomo mniej 
przychylnego Francji. Rzecz ma się przeciwnie: wła- 
śnie Chamberlain w przeciwieństwie do Curzona re- 
prezentował w konserwatywnym gabinecie angiel- 
skim kierunek frankofilski. Przyp. Red.). 
r 


Po krzyku litewskim. 


Genewa (PAT), dnia 20 marca. Litewski minister 
spraw zagranicznych Czaredkis wystosował do se- 
kretarza generalnego Ligi Narodów depeszę, w któ- 
rej oświadcza, że incydent na granicy polsko-litaw- 
skiej został już pomyślnie zlikwidowany. 
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NOTATKI ARTYSTYCZNE. 


Ostatnie dzieła Hukana. 

Kościół OO. Jezuitów w Krakowie, którego przed- 
nią ozdobę stanowia rzeźby Karola Hukana, posiadł 
jeszcze ji dno jego dzieło wysokiej wartości artysty- 
cznej, a mianowicie świeżo odsłonięty ołtarz ów. Jó- 
zefa. 

"Artysta umieścił nad mensą tego ołtamza wspaniałą, 
grupę iz figurami, itrlodhę twiększemi niż naturalnej 
wieikonsci, po lkuórej środku stoi św. Obiubieniec, 
trzymający iIDzieciątko Jezus na ręku. Z jego prawej 
stnony: znajdują się: grupa, przedstawiająca modzimę 
chnześcijańkką, a za mią kięczącą postać Papieża Piu- 
sa IX, który ogłosił ćw. Józefa IPatnonem Kościoła, 
z lewej zaś — grupa, złożona z umierającego czło- 
wieka, klióremu Anioł Stróż spieszy z pomocą, a o- 
bok miej ów. Teresa, karmeliianka, wielka wielbiciel- 
ka ćw. Patrona. Całość wykonana jest ze siiulkm. 

Nilępo dobna w krótkiej notatce oddać całe piękno 
tej monumentalnej mzeźby. Ograniczam się tedy idio 
zaznaczenia, że (przedewszysiikiiem posiada wysoce re- 
ligijny nastrój, czyli, że odpowiada swemu założeniu. 
Następnie, pod mzęlędem wykonania pmzedstawia się 
jako coś niepowszedniego. Hukan bowiem umiał for- 
my baroka, tak nadającego się do techniki stiukowej, 
ożywić duchem sztuki spółczesnej, skuitikiem czego u- 
nikog? maniery i przesady, icharakteryzujecej najlep- 
sze nawet rzeźby barokowe. Pozatem grupa, o któ- 
tej mowa, podobnie iznesztą jak wszysilkie prace Hu- 
kana, mosi na sobie wybitne piętno jakiesoś swoiste- 
g0 mdzięku. Olkmeśkić slowami wrażemie, jakie czymi 
ten (wdzięk — azecz niełatwa. Możnaby go chyba po- 
równać do tego wrażenia, które cię odnosi przy czy- 
taniu pięknego sonetu, gdzie zwarta w sobie, skoń- 
czenie artystyczna forma walczy o lepsze z uducho- 
wioną, poetycką, treścią. | 

Drugiem dziełem. jakie miałem sposobność olą- 
dać w pracowni amtysty, jest prezpyszna meo+baro- 
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Wyglad Berlina. 


Berlin, re marcu. 

Pisząc przed pewnym czasem z Londynu, próbo- 
- wałem scharakieryzować poiożenie w Anglji przez to, 
iż wykazywałem. że niema żadnej różmicy w wygig- 
dzie klumów ulicznych pomiędzy Londynem i jakim- 
kolwiek miastem amerylkańskiem. Na głównych uli- 
cach londyńskich nic dziś w wyglądzie ludzi nie przy- 
pomina, że tak niedawno przeszli pnzez okropną. pnró- 
bę wojny i powojenne dGośŚwiadiczenia. 

Jeżeli tę samą metodę zastosować do Berlina, to 
pierwszem i gónującem wrażeniem, jakie się w tem 
mieście odbiera, jest mezucie kontaktu z miastem i 
iudźmi, kitórzy: ukazują w zewnętrznym wyglądzie 
świadectwo trudów, natężenia i trosk wojny i czasu 
powojennego. Badając pilnie łtwacze, spotykane ma 
ulicach, można się z pewnością dopatnzeć rysów tro- 
ski i miepokojm, podobnie, jak w wyglądzie wielu, lecz 
bymajmmiej mie wszystkich, spotykanych dzieci od- 
kryć można z permością ślady tego, że przez jakiś 
i to znaczny okres czasu były niedostatecznie odży- 
wiane; mie ma się (wrażenia, żeby teraz głodowały. 
łecz niedojadały w pnzeszłości. 

W porównaniu z Londynem, Paryżem lub Nowym 
Jorkiem Berlin dzisiejszy jest ciemnem, ponurem mia- 
stem, mimo wspaniałej pogody i wiosennego słońca. 
Gmachy publiczne wyglądają na ogół zmiszez one, 
wszędzie widać oznaki zaniedbania i znów zaniedba- 
nia nie dłikiejszego, lecz w niedawnej przeszłości. O- 
znak tych jeszcze nie usunięto, mimo, iż praca w tym 
Kkierumiku już się rozpoczęła. | 

Tłumy nie wyglądają ani głodne, ani niedostatecz- 
nie odziane, jednakże odzież nie jest mdenzająco no- 
wa, ani też szykowna. Porównywując z tłumem ion- 
dyńsikim, nowojorskim, lub paryskim widać odrazu, 
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~ Film o niehywałych sensacjach z dzikich stron. Ameryki południowej. 
z natury. — W głównej roli: NORM HERRY, znany z obrazu „Dzwonnik z No- 
tre Dame“ — Anna Nilson I Walecy Berry. 

RB Wspaniała wystawa, genialna gra artystów. — Zdumiewająca szarża 
| Kawałerji amerykańskiej. — Groza walki. 


Własność Tow. „Excelsiorfilm*. 


„GONIEC KRAKOWSKI". 
Z Do czwartku f 
| 26 marca 


kowa, że tak się wyrażę, dekoracja fasady tzw. „Spo- 
wiednicy*, tj. kaplicy, jaką wznoszą OO. Paulini na 
Jasnej Grómze, wedle projektu prof. Adolfa Szyszki- 
Bohusza, dla spowiadama pielgrzymów i rozdawania 
im Komunji świętej. 

Inicjator wzniesienia tej kaplicy, O. Piotr Markie- 
wicz, przełożony (Q0. Paulinów  jasnogónskich, ma 
wielką zasługę, ponieważ dał sposobność prof. Szy- 
szce<Bohuszawi do zapnojekuowania pieknego. dzieła 
architekńonicznegio, a Hukanowi — do wykonania 
dekoracji, będącej rzeźbą miepospolitą. Szczyt tej 
dekoracji koronuje postać Chrystusa Pana, która w 
szkicu już jest arcydziełem rzeźby religijnej. 

Te dwa. ostatnie dzieła Hukana świadczą, że twór- 
czość jego wkiąż się rozwija, stając się coraz poteż- 
niejszą na pumkcie kompozycji i opanowania techini- 
ki. | J. Trepka. 
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Romantyczna bandytka. 

O majnowszym „tricku“ bandytów, a właściwie 
bandytek amerykańskich, donoszą z Nowego Jorku 
następujące, ciekawe szczegóły : 

W jednem z zyiększych: miast kalifomijskich gra- 
suje kobietaibamdyita, kilóra wzięła się ma zupełnie 
nowy, dotąd niepralktykowany sposób celem zdoby- 
wania pieniędzy. Dodać przyttem drzeba, że pomysło- 
wa ta bańdydka jest młodą i bardzo ładną osóbką. 

W pogodny, ciepły nieczór wyjeżdża oma. na pery- 
fene miasta eleganckim, maluklkim samochodem i 
zwalnia tempo jazdy, upatrzywszy ofiarę pod posta- 
cią szykownie ubranego, a czymiącego wrażenie, iż 
posiada monetę młodzieńca, który przechadza się sa- 
motnie. | 

Młody człowiek, ujrzawszy niezwykłe piękną nie- 
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wiastę, kierującą samochodem, zaczyna się jej przy- 


patrywać. Ona się uśmiecha i zwalnia tempo jazdy 
jeszcze więcej. On widzi w tem zachętę, podchodzi do 
samóchodi, kłania się i rozpoczyma rozmowę z nie- 
znajomą, która wtedy zatrzymuje całkiem samochód. 


że tm czegoś brakuje. To samo, gdy się patrzy na 
ruch pojazdów ma głównych ucach. Powo!: obser- 
wator uświadamia sobie, że brakuje im wrażenia zbyń 
ku. Są auiomobiie i mawet mie mało, mimo to jednałk 
w porównaniu z tamtemi miasnami ulice wydają się 
puste, samochody nietylko są mniej liczne, lecz rów- 
nież nieskończenie mniej pretensjonalne, a dorożiki 
samochodowe liczyć można najwyżej ma plutony w 
porównaniu z batalionami i puikami Paryża i Londy- 
nu. | 

Zatrzymnuję się na tych raczej drobnych okoliczno- 
śsiach, gdyż mają one dia mnie pewme zuaczemie przy 
staranniej:zem badaniu wamnków życia niemielkie- 
go, jakiem się je widzi w Berlinie. Ozytając poprze- 
dmio opisy pruskiej stolicy, nigly mie bytem calkiem 
pewny. czy Sprawozdania o niemiedkich cierpieniach 
i prywacjach byty istotnie realne: zbyt one kolidowa- 
ły z innemi sprawozdaniami również rozpowszechnio- 
nemi, o miemieckim dobrobycie t zbyltikach. 

Jeżeli chodzi o moje osobiste doświadczenie, to 
muszę powiedzieć, że istnieje w stosunku do Niemiec 
powojennych pewien typ zapatrywania, które roz- 
wiewa się przy knótlkim nawet zetknięciu się z l- 
dem niemieckim, obserwowanym na ulicach Berlina. 
Wyraz basdzo wielu twarzy przypomniał mi żywo 
wyraz widywany na terenach żamej wojny, nie tyle 
w czasie właściwej walki, ile w ipierwszych miesią- 
cach po zawieszeniu broni, gdy iadność tych zmiszczu- 
nych okolic zaczęła się właśnie uwalniać od nieda- 
wnej duszącej zmory i szukać z powrotem dnogi do 
Życia. Bylibym bandizo niedokładny, gdybym W ywo- 
łał wrażenie, że tłumy lub atmosfera berlińska pełna 
jest beznadziejności, rozpaczy, jub ostrych niepolko- 
jów. Przeciwnie, odnosi się wrażenie narodu, który 
powrócił do pracy, do zwykłej rutyny życia i nabrał 
napownót wszystkich swych tradycyjnych zwycza- 


"jów; leez to odzyskanie się jest bardzo niedawnej 
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Rozmowa staje się wkrótce flirtem, a w jego ciągu 
nieznajoma wzywa młodzieńca, aby nachylił się ku 
miej, bo chce mů coś ciekawego pokazać. Młodzie- 
niec nachyla się i widzi otwartą torebke damską w 
jednej rece nieznajomej, w drugiej. rewolwer i sty- 
szy. slowa: „Włóż pan natychmiast do torebki pie- 
niejdze, jakie masz przy sobie!“ | 

"Pod grozą rewoliwemu młodzięniec czyni to — po- 
czem urocza bandyika, tnzymając wciąż rewolwer w 
jednej ręce, drugą, przyciąga go za szyję ku sobie i... 
caluje w usta, mówiąc na pożegnanie do swej ofiary: 
„Daruj pam! Czasy są ciężkie. Trzeba być wściekłą 
ryzykamtką. Ja nią jestem!” 

Roziega się wanczenie maszyny. Samochód znika 
na zakręcie drogi. | 

W taki sam — z małymi wanjantami — sposób o- 
bmalbowała ta romantyczna bandytka czterech męż- 
czyzn na rozmaitych punktach owego miasta tylko 
podczas jednej nocy! 
e SERCA Z RE o., edat o areh a a Daa oa TY 
Kwestja zboza w Rosji. 

Rosja, która niegdyś zaopatrywała w zboże całą 
Europę zachodnią, nietylko że przestuia je eksjporto- 
wać za rządów bolszewickich, ale nawet musi kupo- 
wać je za granicą, co jest powodem ogromnego pod- 
skoczemia cen zboża w Ameryce i Angliji. 

W jednym tylkò tygodniju, tj. między 16 a 23 lu- 
tego br., aządi sowiecki zakupił na targach angielskich 
30.000 tom żyta i pszenicy da przymierającej głodem 
ludności Rosji. 

W latach 1909—1913 wywoziła Rosja co roku prze- 
cięfmie: 43 miljonów cetnarów metrycznych pszenicy, 
1 miljon mąki i 7 miljgonów żyta. 

W roku zaś bieżącym, a więc w nietpełna 2 i pół 
antiesiącach, rząd sowiecki był zmuszony zakupić: w 
Ameryce 1 miljon cetharów metrycznych zboża, w 
Amglji — 2 mitjomy, we Francji — 200 tysięcy, a. w 
Niemczech, Belgji i Holandji — 400 tysięcy. | 

Te cyfry mówią wyraźnie o tem, czem jest ów „raj 
bolszewicki, sławiomy» przez + komunistów całego 
Swiata — otchłanią nędzy, 
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droguerji przy ul. Zwierzynieckiej L. 4. 
2261 poleca 


ARTYKUŁY APTECZNE i TOALETOWE 


Big po cenach nader przystępnych. "ży: 
WSPÓŁCZUCIE (PRZYJACIÓŁKI. 
— Wyobraź sobie, Zosiu: przez tinzy idni byłara tak 
zachrypnięta, że mie mogłam słowa przemówić! 
— fBiedaczko! Wyobrażam sobie, jak byłaś nie- 
szcześliwa. | 


E E 72 Zo 


2. R 
NAGLE 


daty. Ostry miepolkój minął, lecz pamięć o tym nie- 
pokoju pozostała. 

Wobec tego muszę szozenze powiedzieć, że wielu 
Amerykanów, pośród: nich i ja, zupelnie niedocen'ałto 
rozmiarów i stopnia prywacji niemieckich w okresie 
powojennym. zbyt łatwo nwierzyło opowiadaniom o 
szybko osiągniętym przedwojennym dobrobycie i za- 
częło myśleć o Niemcach z r. 1924 w skali r. 1914. 
Oznaki zewnętrzne, które. dostuzegłem, sprawdzałem 
pzez badanie Amerykanów i innych cudzoziemców. 
mieszkającym w Berlinie, a ich świadectwo ico do ša- 
kości i rozmiarów miemieckiej biedy jest jednomyślne. 

Dzis przemiana postępuje bandzo szybliko. Np. Ber- 
lin obecnie, przynajmniej. o ile chodzi o centralne 
dziędnice, staje się miastem Światła w nocy, lecz A- 
meryktunie mówią mi, że fenomen ten jest niedawnej 
daty. Samochody tak się mnożą, że zaczyna powsta- 
wać jpnobiem komunikacyjny. Minyo postępujące j 
szybko przemiany wielu jeszcze rzeczy nie osiągnię- 
to. Wszystkie stare pałace wyglądają zapuszczone, 
nie nozsypują się wprawdzie, lecz z pewnością są 
zaniedbane; zamachy publiczne mają ten sam wygląd 
zaniedbania od długiego czasu. Może najbardziej n- 
derzający jest brak wszystkiego, co przypominałoby 
tak niedawno przebywająca tu królewskość. 

Co do wojska, to tego widzi się znacznie więcej w 
Waszyngtonie, zwiłaszcza oficerów i mogę powie- 
dzieć, że wyglądają oni u nas znacznie bardziej m'- 
ltarnie. Jeden portjer w hotelu londyńskim miał 
więcej wstążeczek i dekoracji wojennych niż wszys- 
cy Niemcy, jakich spotkałem, razem wzięci. Skoro 
raz się oswoić z myślą, że to policja nosi hełmy, przy- 
pominające raczej żołnierzy niż stróżów bezpieczeń- 
stwa, wówczas ostatni pozór stolicy militarnej znika. 

Przy końcn pierwszego tygodnia mego pobytu 
mogłem stwierdzić, że widziałem tylko dwósh żołnie- 
rzy z karabinami i ci stali na warcie przed pałacem 
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Mody paryskie. 
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Wiosenne kapelusze. — Powrót do długich włosów. — Najnpwsze modele. — Egzotyczne nazwy 
materjałów. — Zbyt 


Mimo, że spadł śnieg i puzyszła spóźmioma zima 
nie zapominamy o tem, że wiosna za pasem i przy- 
gotowujemy się do nowej „kampanji“. 

Paryż obiecuje nam w tym roku wiele nowości w 
dziedzinie kapeluszy. Od prostoty przejdziemy po- 
dobno do famitazgi. Kto zwycięży, nie wiadomo, czy 
dotychiczasowy maly, a tak wygodny nasunięty na 
głowę „cloche“, czy też duże formy, pełne kwiatów, 
wstążek i piór. "AB ** PR | 

Dla tych ostatnich dużą przeszkodą będą krótkie 
włosy. Ale ij ta moda się kończy, a zanim włosy od- 
rosną, fryajenzy zarobią ma lokach i waukoczach. 
Narazie wiosenne modeie kapeluszy są małe, równie 
mocno zachodzące na głowę, jak zimowe, lecz mo- 
cno podyięte z przodu, z miękikiego filcu w kotorach 
pastelowych. jasno zielonym, a nadewszysiko fio- 
łetowym różnych odcieni i jasno porielatym. Na 
tych małych kapelusikach widzi się wiele kiwiaitójw. 
Całe pęki prześliczirych gwoźdźików lub róż, umie- 
szezonmych na kresie i spadających na szyję. Ładnym 
reż jest dla młodej osóbki file biały, misternie piisze- 
wiekany różowemi wstążkaami, z boku na odgięcim 
podwójne różowe skrzydełko. Jedna z największych 
paryskich miodniarek Reboux umieszcza na flicach 
wiele wstążek. (Wstąńka puzepasama jest ma popnzek 
głowa, z boku suta bardzo kokarda. Spiezaste gło-, 
wy, z pomponami lub kokardami na wierzchu wyszły 
znpełmie z mody. Nowością. są filce inkrustowane a- 
ksamitem w pmzeróżme wzory, lub przybierame skió- 
rą snebrzoną i złoconą. 

Dla. pań. które zachowały dlugie włosy przyjem- 
mością będzie powrócić do dużych letnich kapeluszy, 
formy Gainsborongh i innych. Powrócą do mody 


Jak uniknąć kradzieży? 


By się uchronić przed kradzieżą, napadem, włama- 
niem, ongiś, ongiś budowano zamki obronna, ota- 
czamo «domy częstokołami, młiszymywano uzbrojoną 
czeladż, wydawano sumy na broń itid. Nie zawsze 
jedmalk ite Środki (były skuteczne. Grabieże i mondy 
były na porządku dziennym. Gdy się dndzkość z bie- 
siem czasu wyrzbyła częsciowo bujnego temperamen- 
tu, środłki ochronne stały się mniej efektowne, za to 
— rzec się cśmielę — złodziejski fach dał chiek nje- 
tylko mistrzom tego zawodu. ale i tym wszystkim, 
któnzy z mim podjęli 'waikę. Fabryki zamków paten- 
towanych, kas ogniotnwałych, kłódek, zasuw, apara- 
tów alarmujących zatmudniażą seśńlki tysięcy robotni- 
ków, pobudzają mweniaję wynalazców: słowem podno- 


prezydenta. Widziałem sporo żołnierzy może ozter- 
dziestu, maszerujących koło bramy brandenbnrskiej; 
nie mieli karabinów, szli jak chcieli i swoim sposo- 
hem trzymania się przypominali raczej niedbałość 
trancuskiego poilu“, niż sztywność amerykańskich, 
lub angielskich szeregowiców, nie mówiąc już o tra- 
dycyjnej pruskiej postawie połkniętego kija. 


Może być, że zajnzawszy pod łóżka lub poza dree- 
"wa Thiergartena znalazłoby się tysiące żołnierzy 
pruskich w pełnym ekwipunku; nie wiem, chociaż 
raczej wątpię. Faktem jest, że żywioł militarny i woj- 
skowa atmosfera znikły z Berlina tak kompletnie, 
że w porównaniu z nim Waszyngton jest poprostu 
przepełniony um.iformami. 

Co więcej, nie widzi się tu zupełnie na uniformach, 
«zy ma frakach tych wszystkich różnokolorowyci 
wstążek, zastępujących dekoracje wojenne. Może 
być, że jak mi mówią, na przyjęciach prywatnych, 
między przyjaciółmi .żelazne krzyże“ ukazują się 
naporwrót: są widocznie trzymane na takie okazje, 
wwykły cudzoziemiec na ulicy nie widzi ich. 


Berlin, ak go widzę wokół siebie, nie jest wesołem 
miastem, przeważającym rysem jest smutek. Zarówno 
budynki, jak ludzie wyglądają jakgdyby przeszli 
ostatnio bardzo ciężkie ezasy; może przesadzam, 
lecz widzę w twarzach ludzi w biedniejszych dzielni- 
cach tem sam wyraz, jaki mają ci, którzy po długim 
nrzebywaniu w ciemności wyszli na światło i jeszcze 
się doń nie przyzwyczaili. Mówią tu, że okres inflacji 
i okupacji Ruhry był czasem jeszcze większej i pow- 
szechnej nędzy, niż sama wiojna; imi przeczą temu. 
Myślę, że we wszystkich krajach, przechodzących 
inflację było i jest wiele nędzy wśród ludzi, którzy 
żyli z małych rent państwowych. Wszystkie te d9- 
chody zostały kompletnie zmiecione, właściciele ich 
są w nędzy i niema. dla nich nadziei. 
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kosztowne mody| 

słomy florentyńskie, Kresa ze słomy, główka cała 
z deslkatnych bialo-różowych listków róży, opasana 
wstkążlką lub aksamiitką, spadającą do pasa. Duiuga 
obok Reboux wiedkość wśród modniarek Georgette 
ma wśród ostatużch =woich kreacji duży kapelusz 
Directoire, bez kresy w tyle, kryty czarną tafta. 
Z boku Gaży pęk różowych wstążek ze spływająicy- 
mi końcami. Jako ozdoby kapeluszy wymienić ma- 
leży pieczomki ze wstążck w kilku kolorach, duże 
róże różowe, haftowane złotem i bukiety z liści w 
różnych temach zielonych. 

Banwność najnowszej mody uwidacznia się w ma- 
terjałach, o egzotycznych nazwach. Materja „mah- 
jono. to jedwab w jasne pasy i bardzo kłolorowe 
kwiaty. Używany bedzie na wieczorowe sukmie i pod 
szycia do jedwałbnych płaszczy. Biała krepa jedwab- 
na, hafsowania w kwiaty i gałęzie, nosi nazwę „„Flo- 
ral*. „Tiebin-thim de Davalagh'' jest materją czarną 
jeciw abną, mocno ślwiecącą w białe kwiaty z żóltym 
brzegiem. Siang-<Tan, ochazezono materjał jasny we 
wszystkich odcieniach. bogato haftowany, jak chiń- 
skie szale. Mukej egzotyczne, prałkityczniejsze a ładne 
są jedwabie ottoman, używanie  pnzedewiszytstikiem 
na wiosepne płaszcze, podszyłwace bialym lub kiolo- 
rawym jedwabiem, 

Zresumowawkzy to wszystko, stwierdzić należy 
niestety, że moda wiosenna będzie kosztowną, i tmt- 
dno nam bedzie do niej się zastosować. 

Alle, że Paryżanki przeważnie są. bardzo oszczę- 
dne., wiece niezawodnie wyłonią się jeszcze jakieś 
molly estetyczne, a znacznie prakityczniejsze. Oze- 
kajmy na mie cierpliwie, 


szą dobrobyt krajowy, że już mie wepomnę o legjo- 
nach policji, która także w znacznym stopnia istnie- 
nie zawdzięcza złodziejom. Mimo jednak całego skom 
plikowanegco aparatu obrony, kradzieże szerzą się w 
najlepsze ma talym kwiecie, pochłaniając mien:e oby- 
wateti. 

Zagadnienia ochrony mie rozwiązano i zdawalo się, 
że nigdy go mikit mie rozwiąże. A jednak stało się ina- 
czej, pewien bowiem mój puzyjacię! przypadkowo 
zrobił gemjalne odkrycie, którę sprowadzić może 
pzzewrót w dotychczasowych stosunkach, a nawet 
poderwać egzysteneję jpoliaji i całego tego olbrzymie- 
co przemysłu, o którym byla wyżej mowa. 

Przyjaciel mój w ciągu dwóch lat sześć razy został 
okradziony. Na zmianę zamków m drawi po każdej 
kradzieży, na. cały system łańcuchów: i zapón wydał 


W sumie ludność Berlina. przedktawia: się jako spo- 
teczność, pizyzjiwyczajona raczej do wysokiego po- 
ziomu dobrobytu. która ostatnio okropnie zbiedniała, 
stanęła bezpośrednio wobec prymitywnych trosk o 
żywność, opał, odzież, przeszła przez okres (prawie 
zupełnej finansowej ruiny, fakitycznej nędzy i wiel- 
kiej rozpaczy i kitóra calkiem niedawno wydobyła 
się z tego pnzeklętego koła, wrócilła do pracy z naj- 
wiekszą pilnością i powszechnie — lecz mie byla je- 
szeze dotychczas w stanie znzucić oznak niedawnych 
wytsilików i zewnetrznym wygliilem zdradza swój 
stan. 

Ludzie poinformowani mówią. że poziom plaie ro- 
botniczych jest okropnie niski, że walka o utrzyma- 
mie rodziny jest jeszcze niewypowiedzianie trudna. 
Mimoto, o ile można sądzić z pozorów, wałka ta. nie 
jest beznadziejną; nie widać oznak faktycznego gio- 
du, lub nawet. ostrej medzy. Trzeba również wziąć pod 
uwagę, że w Niemezech podczas wojny i po niej po- 
ziom życia mas obniżył się, mie zaś podniósł, jak w 
krajach sprzymierzonych. W Angfji warunki, życia 
robotnika popsuty się teraz i obniżyły z bardzo wy- 
sokiego poziomu, na jakim stały w czasie zawiesze- 
nia broni, w Niemczech mitomiast warunki dzisiejsze 
są o wiele lepsze, niż te, jakie pamowały w ostatnich 
dziesięciu latach. Ludzie przyzwyczaili się do macz- 
mie niższego poziomu życia. 

Niemcy przychodzą do siebie, omaki tego s4 po- 
wszechne. Niemcy są ma ogól jeżeli mie zadowoleni, 
to w każdym razie nie mają gwałtownej pretensji do 
istniejących wanusków, gdyż pamięć o dużo gorszylch 
niedawinych czasach żyje jeszcze. Uczucie ogólnej 
niepewności, z monetą spadającą. codzień w fanit asty- 
czny sposób, minęło, lecz byłoby błędem mniemać, 
że istnieje tu ten sam mastnój ustalonego zaufania, 
co w Londynie. 

Czy Niemcy istotnie cierpiały, czy miały swój u- 
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Do P. P. Kupców! 


Dnia 4-go kwietnia a więc na tydzień 
przed Świętami Wielkiej Nocy „Goniec 
krakowski“ wyjdzie w znacznie zwięk- 
szonymi nakładzie i objętości, wraz z bo- 
gatym działem ogłoszeń. Wszyscy P.P. 
Kupcy, którzy w tygodniu przedświa- 
tecznym chcą zaopatrzyć naszych Czy- 
telników w swoje artykuły na Święta 
powinni ogłosić się w tym zwiększonym 
numerze „Gońca krakowskiego“. Ogło- 
szenia w Gońcu krakowskim* zapewnią 
duży zbyt towaru. Ogłoszenia przyjmuje 
od poniedziałku 23-go b. m. Administracja 
„Gońca krakow.“ ul. Dunajewskiego 7,lp. 
È BR E Lg. - .ETMRLEE LO 6 Ta” Et 
tajońskie sumy, me mówiąc już o utracie własnego 
spokoju. WW ostatnich czasach, po szóstej kradzieży, 
zdenerwowanie jego doszło do tego stopnia, że twa- 
dno było z nim rozmawiać. W kawiarni, na ulicy my- 
slal bezustannie, zy też, aby w tej chwili, nieznany 
złoczyńca mie wyważa dzwi jego, opustoszałewo zre- 
sata, mieszkania, gdyż wszystko, eo kosztowniejsze—- 
przyjacieli mój [pawynosił już dawno z domu. 

Pewnego dnia, gdyśmy siedzieh w teatrze na naj- 
bandziej pochlamiającej sztnce, przyjaciel mój zerwał 
się z miejsca i z okrzykiem uzucił się ku drzwiom. 
wywołując Ikonstennacje ma widowni. 

— Co ci się stało? — spytałem, biegnąc za nim. 

— Nie zamknąłem mieszkania! Nawet kiweze z0- 
stawiłem w domu. Napewno nmie okradną! — : po- 
biegt jak szalony, roztinącając ludzi po drodze. 

Zostałem sam, przekonamy, że już go dzisiaj nie gu- 
baczę. Tymczasem po godzinie zjawił się z powrotem 
z miną triumfując. 

- Zrobiłem penjalne odkrycie! — informował mmi: 

rozpeomiemiony. — Złapałem złodzieja pod dnzwiami 
swego mieszkania w chwili, gdy usiłował wytrychem 
Gtyw os'zyć zamek. : Oczywiście, ponieważ idmzwi nie 
były zamknięte, żaden wytrych mie był ziłolay ieh 
otworzyć. Złodziej musiał majstrować czas dluższy. 
gdyż tak był zainteresowany konstmkeją tego zim- 
iku, który, zapewnie pierwszy w jego życiu, nie chcial 
mu się poddać, że nawet mie zauważył mojego przyj- 
ścia. Wobec tego nigdy już drąwi zamykać nie bedę. 
To najpewniejszy sposób obrony przed! kradzieżą. 
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dział w syomji, znanej Amerykanom z losu Frameji i 
Betoji, czy doświadczyły prywacji, jak ma angietstka? 
Pytanie to staje z konieczności przed wieloma Am- 
rykanami. Bo przecież byloby nie do zniesieniu, gdy - 
by jedynym z biorących udział w wojmie narodem, 
który nie zaznał inwazji, zniszczenia, ruiny fizyczne} 
miały być wlaśnie Niemcy i ome jeszcze w dociuilkm 
miałyby przez uchylanie się uniknąć płacenia odszkzo- 
dowań. 

Nie mam zamiaru wyprowadzać tu statystyk eko- 
nomięznych i spierać się o zdolność płatniczą Niemiec 
lub o ich politykę. Starałem się tyilko przedstawić 
wrażenia, odebrane z powierzehowinego zetknięcia sie 
z hudmością stolicy. Lecz na podstawie texo zetkurie- 
cia się jestem osobiście przekonany Zarówno CO „do 
faktu niemieckich cierpień, jalk €o do ich rozmiarów. 
Ozuje się raz na zawkize, że mie istnieja gramice „dł 
nędzy i ciempień i prywacji w wielkich wojnach i Że 
te wypisują te same rysy ma twanzach mężczyzn 1 
kobiet, po obu stronach nji ognia. rysy biedy, prze:l- 
wczesnej starości, zmiszczome j młodości. 

Nie chcę przesadzać i nie utrzymuję, że obecnie i- 
stnieją jeszcze przyczyny do takich cierpien. Powiem 
więcej, każdy kito był w rejomie działań wojennych 
w Okresie walk, widział akurat ten sam wyraz na 
wiem, wielu twarzach w miastach Francji i Benejii. 
Być może Niemcy nie cierpieli tak wiele lub tak gte- 
boko, jak Francnzi i Belgowie. (Porównania nie sg 
moim celem. Chciałem tyiko pokazać, że jeżeli ma 
się zrozumieć umysłowość 1 mastrój ws półczestnycih 
Niemiec, to trzeba: mieć na uwadze, że dzie ci też 
mie byli imumizowani od bardzo ciężkich cierpień, 
których oznaki wszędzie wą. jeszcze widoczne. A tenze- 
ba dodać. że cierpienia, beznadziejność 1 wysiłok 
trwaly tu dłużej. miż gdzieindziej. 


Frank H. Simonds. 
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Nr. 69. 


Kryzys„Wyzwolenia“ 


Warszawa, 20 manca. 

I mówić, że w Polsce brak humoru! Że cienpimy na 
zanik zmysłu radości i wesela! My, co mamy Maku- 
szyńskiego z jego buawurową, oszalałą wenwą, para- 
aoksalinością, radością życia! On sam wię żalł w ja- 
"kimś feljetomie, że nie umiemy się śmiać, i cieszyć — 
a te czynniki są objawami zdrowia i je bardzo pod- 
rrzymują. 

Że zaś humon, wesołość, bezitrosikiliwią; itrzpiotowa- 
tość lubimy, to dowodem sum Makuszyński, za kitó- 
rym wszyscy tak jprzepadamy. 

Jaki żal, jaka szkoda, że Makuszyński nie jest po- 
słem Wyzwolenia! Że pośród „reprezentankiów ludu" 
niema żadnego humorysty naszego! Że niema tam ża- 
dnego z autorów, pracujących bodaj dia Qui pro 
quot... 

Mieliby tysiąc i jeden tematów, mieliby widowiska 
godne bogów, mieliby stek  nieęprawdopodobieństiw; 
mieliby miijoa niemożliwych możliwości!... 

Zaprawdę niczem są awaniury arabskie najróżno- 
rodniejszego kalibru, niczem futuryzm, pomieszany z 
<iadaizmem i kubizmem i wszelkimi — izmami. 

Nie wiem, czy kroniki życia parlamentamego no- 
tują taki splot nieprawdopodobieństw, sprzeczności 
i śmieszności. W każdym uazie, choć mówimy stereo- 
typowo 0 naszym „bałaganie“, to jednak takiego, jak 
obecnie „bałaganu“ nie wizieliśmy nigdy. 

Chwila uwagi i rzut retrospektywiny oka na. wy- 
wadkii: 

ls'nieje kiub, który siebie uważa za piastuna ideo- 
logji radykalizmu polskiego. Głosi zawsze potrzebę 
skupienia lewicy i zwierania się grup udowych. Zbie- 
m się kongres Wyzwolenia. Już w jego przededniu 
obrady zarządła głównego są niezwykle burzliwe. Ale 
10 w tem gronie bywa zawisze, bo tu się skupiają naij- 
różniejsze křerunki. Na kongresie uwydatnia. się wal- 
ka kierunków, pasujących się wewnątrz. Mówią póź- 
miej, że mawet prowadzenie obrad było: sitromnicze. 
Znajdowało się ono w ręku pp. Puka i Rurizińsikiego; 
idących łącznie. Podobno p. Putek udziejał na koń- 
wu dyskusji głosu p. Rudzińskiemu, a wiadomo, iż ma 


"wiecu zazwyczaj ten ma rację, kto mówi ostatni. Od- 


powiednio też preparowamo uchwały. Tak miano prze 
mycić rezolucję za rozdziałem kościoła od państwa, 
uchwały za wywłaszczeniem bez odszkodowania. Tak 
miano dokonywać wyborów do zarządu. Tak zamknię 
to zebranie pośpiesznie w obawie, by nie zostało zer- 
wane przez swoich miezadowołonych. A już clou 
wrizyskikieco to wywody prezesa klubu parfamentar- 
mego, że grono wiceprezesa. klubu, a prezesa stronni- 
«iwa. ma brudne rece, i niedopuszczemie tegoż wice- 
prezesa, a równocześnie prezesa zarządu stronnictwa 
do głosu na kongresie!... 

Mowa. tu o p. Dąskim, którym nazwał następnie ta- 
kie postępowanie p. Rudzińsikiego prowokacyjnem i 
zerwał z nim osobiste stosunki, co wywołało prizesi- 
lenie w łonie kfubu. Na to p. Rudziński przemawia, 
msprawiiediiwiająe się w. klubie i komunikuje półofi- 
cjulnie treść swego 'wysitąpienia, w kitórem «tłóma czy 
swe wystąpienie chęcią utrzymania calości sitronni- 
«twa, a oceng grupy jp. Dąbskiego, jako budzi mie- 
ezystych rąk, jako... lapsus linguae, którego tumult 
qra kongresie niie poziwolił mm rozwilnąć!... 

A po tem wi:zystikiem p. JDąbsiki zapewnia, iż je- 
dność kubu zostanie utrzymana, po tem 'wszyśltkiem 
nieustanne odkladanie rozwiązania sytuacji, zaknili- 
sowe starania, by jakoś „załatać“ wszystkie nieporo- 
zamienia. Tymczasem zaś grupa Bryla, z którą Wy- 
<zwolenie miało się zlać, oświadcza, że z nią © tem 
mikt nie pertrakitował, ona zaś sama zrywa stosminiki 
z Wyzwoleniem. 

A ponad wszysłtkiem patronuje rezolucja zjazdu 
Wyzwolenia, by stworzyć jedmolity front lewicy i 
wspólnie iść do wyborów!... 

Powiedzcie sami, czy to nie awantura arabska? 
Wiecej: czy to. nie stek niteprawdopodobieństw? Po- 
wiedzcie, czy to nie wesołe przesilenie? Jak mam 
można zarzucać brak humoru, głddy dzieja się tak hu- 
mor ylstyczme nieprawidopodobieństwa? Coby z tego 
znobit Makuszyński?! Poakładaćbyśmy się musieli od 
miechu! I nikltby mu nie chieiał wierzyć, że to. zaczer- 
puięte z życia, Że 'wszystko autentyczne !... 

Byłoby to bamdzo humorysty:czme, bardzo wesołe, 
bandizo śmieszne, gdyby to nie było życie, gdyby to 

nie było rwprost tragiczne! 

I tu musze przyznać mów rację Makuszyńskiemu, 
ody pisał, że my się radujemy i weseliimy na... smu- 
tuo! 

Raz się Balfour zapytał, kito jest yw Polsce odjpo- 
wiedzialny za politykę. Gdyby zaś opowiedzieć pery- 
petje WwWyzwoleńeze ostatmiegto tygodnia Emropejczy- 
kowi, wychowanemu na ikaltumze zachodniej, toby w 
Żaden sposób nie chciał temu uwierzyć i nie mógłby 
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„SONIKO KRAKOWSKI" 


tego wszystkiego pojąć: potraktowałby wszystko ja- 
iko kpiny z siebie samego... 

I tu 'właśnie dochodzimy do sedna nzeczy. 

Zjawiska, których jesteśmy świadkami w 'Wyzwo- 
leniu, Świadczą o niesłychanie niskim, prymitywnie 
niskim ipoziomie naszego życia politycznego i publi- 
eznego. Zdaje się, jakgdyby miało się do czynienia 
z niemowiętami politycznymi, a kraj sam żył dopiero 
pienwocinami życia politycznego! 

Wprawdzie naogół nigdy nie pomawiano Wyzwo- 
lenia o wysoki stopień kultury politycznej, wszakże 
to, co się dzieje, przechodzi miarę możliwości, Było- 
by kapitalnym tematem do obserwacji i napawałoby 
humorem, gdybyśmy przestali pamiętać o tem, że 
Wyszwiolenie jest jednakże silną grupą polityczną w 
kraju, posiada w okolicach pewnych — rzecz zma- 
miemna, wizędzie tam, gdzie ludność jest ciemniej- 
szą, wipływy, a jako stromnietwo, posiadające iisko 
60 posłów, jest po Związku Hudowo-Narodowym naj- 
silniejszą gupa parlamentarną, oddziaływa pnzeto na 
rząd, oddziaływa poważnie na politykę państwową. 

I teraz pomyśleć, że państwo jest w pewnym stop- 
niu uzależnione od: takiego klubu, od: takiego stron- 
miciewa, od takich ludze. 


Cóż z tego, iż wię powie, że się Wyzwolenie skom- 


promiiowało gmntownie, że działalność jego prze- 
iwódeów jest mieobliezaćlina, że nie wiadomo, do czego 
dąży i do czego dojdzie, że ma miem polegać mie mo- 
żna — ale kraj, ate państwo, ale nząd jest od tej gru- 
py poważnie uzałeżniony; 53 głosów w parlamemcie 
przy 84 mniejszości! narodowych i 41 socjalistycznych, 
to duża siła. | 

Wyzwolenie. ampbicjonuje ido kierownictwa myśih 
radykalnej polsikiej! Mój Boże, jakżeśmy miiko upa- 
di! Na zachodzie lewicy mamy umysły duże: któżby 
się mógł przeciwstawić  Herriotłowi,  iPainilevemn, 
Briandowi, Asqnuiitowi, Lilloydowi Georgeowi? Żaden 
z tych mężów stanu nie mógłby sobie wyimaginować 
nawet takich kombinacji, które przeżyło. :Wyzwoile- 
nie! 

Przecie ambiejomujemy jako pańsjjwio i naród do 
mocanstwowego stanowiska i nównonzędnego trakito- 
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W Tarnowiskich Górach na Górnym Śłąsku zdarzył 
się w tamitejszej lecznicy osobliwy wypadek. Zmajdo- 
wał się tam w. kuracji nieznany mężczyzna. któnego 
polileja, iznalazłkzy nieprzytommego iw pobliskim lesie, 
umieściła do czasu wyświetlenia jego nazwiska I wy- 
padku. Leżał on w lecznicy już kilka dni, nie odzy- 
skująe przytomności, onegdaj zaś przybył do szpita- 


Nowy kurs polityki 


Mu. T. 


BACZEWSKIEGO 


DESTYLATY: 


Alasz 
Bernardine 
Chartreuse 
John Bull 


Żytnia kminkowa 

yinia kmink 
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wania z z przodującymi na Zachodzie narodami! Za- 
meat Wyzwoleniowy obniża naszą powagę wobec ob- 
eych. 

Prawda, że to kompromituje się lewica. Życzymy 
szczerze Wyzwioceniu majszybszego zupelnego nozła- 
mu. Rozklad jego jest. komiecznością historyczną i nie 
odwlecze go żadna gra na zwiokę jego kierowników. 
Dia. zdnowia pubiicznego lepiej będzie, im stanie się 
to weześniej, Życzymy mu szczerze, żeby z tego fer- 
mentu wyłoniły się wreszcie jakieś skupienia, ogni- 
skujące mysl lewicową polską: wówczas byłoby wia- 
domo, z kim się walezy, o eo, do czego walka może 
doprowadzić; będzie taka watka czynników odpowie- 
dziallnych dużym postępem w życiu poliitycznem, a 
przedewszysiłkiem wyjdzie na korzyść państwu. 

Bo z mozsądnymi łatwiej dojść do porozumienia. E- 
mulacja zaś czynników, świadomych celu i posiadają- 
cych poczucie odpowiedzialności, zawsze musi wyjść 
ma „dobro sprawy powkzechnej. 

Diatego obecny rozkład Wyzwolenia byłby wysoce 
humorystyczny, gdyby mie był równocześnie tragicz- 
Yas W. 
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Osobliwy wypadek w lecznicy. 


la jakiś dmgi meżczyzma i zapytał się, ezy nie pry- 
iwieziono Qo lecznicy „mieboszczyka* (19). Przypro- 
wadzony do łóżka chorego, zbiadł i chciał uciekać. 
Na to chory zaczął krzyczeć: „Morderca, morderca'* 
W rezultacie aresztowano obu i jak się przekonano. 


| obydwaj są znanymi bandytami, dawmo pnzez policję 


poszukiwanymi. 


personalnej w armji 


sowieckiej. 


„Polska Zbrojna“ podaje: 

(W związku z zarysowującą się w Rosji sowieckiej 
poważną tendencją przeciągnięcia ma stronę bolsze- 
wilków inteligemeji rosyjskiej 1 całkowitego wyzyska- 
nia jej wiedzy i praktyki w dalszej konsolidacji we- 
wnętrznej państwa. sowietów, a, co za tem idzie, na- 
danie im pewnego równouprawnienia w stosunku do 
„małogramotnegło jproletarjatu i zaprzestania trak- 
towania ich, jako obywateli „II mzędu* — zauważyć 
się daje również jw armji czenwonej zwrot w polityce 
personalnej w stosunku do specjalistów wojskowych, 
tj. b. oficerów, których bolszewicy trzymali dotych- 
CZAS. Ww „zornom tiele“. 

Na łamach prasy codziennej i penjodycznej, na ize- 
braniach, wiecach i akademjach, dyemitarzy anmji czer 
wiomej starają się usjprawdiedliwić tę zmiane orjenta- 
cji „na spieców. W tym celu podnoszone są zazwy- 
czaj zasługi byłych oficerów iw dziedzinie tworzenia, 
organizacji i wyszkolenia armji i floty czerwonej, €y- 
towane są wyjątki iz miekitórych przemowień Lenina 
który jakoby był zdania, że bez oficerów mie można- 
by stworzyć anmji, zakrojonej na tak olbrzymią ska- 
le. 

Obecny ;puzewiodniczący Rewolucyjnej Rady Wojen 
niej, Frunze, kilkakrotnie oznajmiał, że dowódcy bez- 
partyjni, którzy służą w armji czerwonej, będą odtąd 
traktowani zupełnie jednakowo z komunistami. Wy- 
głaszał on przytem przekonanie, że już obecnie świa- 
topogłąd tych ludzi zmienftł się ogromnie pod wipły- 
wem awangardy proletarjatiu, jakim jest partja ko- 
mumistyczna i że oficerowie wykazali już w swej pra- 
cy pokojowej i na frontach, że są wierni władzy so- 
wie cikiej, 

Wszystkie te wynurzenia, aczkolwiek może nie 


tak piękne i daleko idące w praktyce, mają na celu 
zaskarbić sobie sympatję i zjednać ostatecznie bv- 
łych oficerów, a to ze względu wprowadzenia w żv- 
cie w zasady jednoosobowości dowodzenia. , 

Rewolucyjny instytut komisarzy wojskowych mą 
być stopniowo likwidowany. Siedmioletnia praktyka 
wykazała dobitnie, że na tem poiu, jak również i w 
innych dziedzinach życia (wojskowego mie można 'bee- 
kamje łamać zasad, uświlęconych tradycją wieków. 

Wprowadzona (przez bolszewików dwnuosobowość 
cowództjwa stała się jedną z poważniejszych przyczyn 
zaniku dyscypliny wojskowej w armji, który to ob- 
jaw (jest obecnie iednmym VA głównych trosk dorwódiz- 
twa bolszewidkiego. Aby (podnieść do należytego po- 
ziomu dyscyplinę (wojskową, która. jest jednym z do- 
minująjcych czynników (wartości armji, bolszewicy 
mnwieli zrezygmować jeszcze z jednej z nielicznych 
Już anomadji organizacyjnych, wprowadzonych w de- 
bie rewotuieji. 

iPinzez westyinowanie jednoosobowości dowodzemia 
armja czenwoma zyskała bezsprzecznie poważny atu: 
do dalszego mormalnego rozwoju i uczyniła jeszcze 


„jeden krok do upodobnienia się do armij „burżnazyj- 


nyeh“. 

Jeżeli mozpatnzymy organizację armji czerwonej pod 
względem personalnym, lto stanie się dla nas jasnem, 
że zagadnienie to już zostało prawie zupełnie ziden- 
tytikowane z normami, przyjetemi ogólnie: przepro- 
wadzony został mianowicie podział personalu armji 
ma szeregowych, podoficenów służby czynnej, ipodofi- 
eerów zawodowych i oficerów (komandnyj sostow), 
a ponadto podział „Komsostawa' na kategorje odpo- 
wiada już prawie zupełnie podziałowi oficerów w pań 
stwach zachodnich, na oficerów młodszych, sztabo» 
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wych i generałów. Olaterjalne i prawne położenie iczer 
momych oficerów już dzisiaj w swej istocie nie różni 
się pnawie zmpełnie 0d (porożenia oficerów innych ar- 
mij, a pod niektórymi wzgiiędami nawet je pnzewyż- 
sza. Z całokszialiu rozponządzeń, wynikających g 
praw ù obowiązków „Komsostawma' wynika, że jest 
on tikastą uprzywilejoimaną i posiada liczne uprawnie- 
nia, mie przysługujące innym obywatelom. Szczegól- 
mie daje się to odczuwać w kwestjach kbwaterumiko- 
wych (,„„Kraskom*, nie podlega eksmisji władz cy- 
wilmych), opodatkowania, apieki soajalmej i innych. 

W ostatnich dniach bolszewicy obdarzyli byłych o- 
ficenów, służących w armji czynnej, jeszeze jedną 
prerogatywą, a mianowicie na mocy rozkazu Rewoilu- 
cyjnej Rady wojennej L. 191 oficerowie, służący czyn- 
nie w szenegach armji, zostali zdjęci z „Osobowo u- 
czota!' Gr. P. U. Nie wiemy dokładnie, ma czem polega 
to wykreślenie ze specjadnego rejestru, sponządzone- 
go zapewne (przez urzędy dawniej ogólnie znane pod 
nazwą Czeka. Natomiast wiemy dobnze, :e0 znaczyło 
być na „Osobom Uczotie* w dawnych zarządach ż%!:- 
darmerji. Sądzimy jednak, że mzeczy te są dosyć ana- 
logiczne. 

W konsekwenaji więc tego mozporządzenia dawni 
oficerowie carscy doczekali się w Rosji sowieckiej 
zupełnego „.polnoprawia'" politycznego i zajęli ponc- 
wnmie stanowisko uprzywilejowane mśród nowego spo- 
łeczeństma rosyjskiego. 

W końcu tego pobieżnego zresztą przedstawienia 
pensonainych stosuników wojskowych w Rosji sowiee- 
kiej będzie bamdzo icidkawem mzucić *olkiem :wsltecz 1 
przejrzeć kanty niedawnej historji tego zagadnienia. 

W pienwszym okresie ormanizowania władzy, bol- 
szewicy siłą swej propagandy rzniszazyli ealkiowicie 
aultoryttet oficerów, usunęli ich z wojska i prześla- 
dowaili w sposób ogównie zresztą znany: upołkorzen:a 
moralne, „rozkosze Ozeka', osławione murki mięzi:h 
— byly udziałem ogółu oficerów. Tylko nieliczni z 
nich wówczas przeszli na stronę bolszewioką i wta- 
piii do wandji czerwonej. 

Drugim etapem tej polityki było powołanie przy- 
musowe oficerów :do. armji z dodaniem do boku każ- 
dego z nich „oka komunistycznego” w postaci komi- 
garza wojskowego i odpowiedniem „pnoletarskiem* 
ich traktowaniem. 

Trzeci etap rozpoczął się po wojnie polsiko-bolsze- 
wickiej, w którym oficerowie canscy byli segregowa- 
mi, część ich nsumięta, jako zbylteczna z armji, a część 
ich trzymana na stamowiskach naowół podrzędnych. 
ale wymagających dużej wiedzy i rutyny służbowej. 

Nakoniec czwanty etap icharakteryzuje sie zwrotem 
symipańji do oficerów i obdanzanie ich oraz wick- 
szem zaufaniem. Ostuimi, cytowany rozkaz nsunął 
teoretycznie wszystkie różnice, jakie zachodziły mię- 
dzy oficenami carskim a „Kraskomami* pnodukcji 
bol:zewickiej. 

A więc, reazurująe, widzimy w pnzeciągu siedmiu 
lat cztery odrebne etapy porkyłki personalnej w woj- 
skm. GHoszone w tym względzie hasła z roku 917 3 
1918 są już dawno przez bolszewików zapomniane i 
mnęcz przeciwicgłe w stosunku do haseł, gioszonych 
(W dopio © aiiai 


(Od własmego kores Madana eR Krów 

Gdańsk, dnia 19 marca 1925. 

W tutejszym sejmie toczą się obecnie obrady w 
sprawie ustawy o budowie nowych mieszkań z fun- 
duszów, mających być uzyskamymi z podniesienia 
obecnego komornego (60 proc. azynszu przedwojen- 
nego) o dalszych 40 proc., czyli na pełny ozymsz po- 
kojowy. Podczas drugiego czytamia tej ustawy zwal- 
ceal ją namiętnie poseł Rahn, wiceprezes sejmowej 
trakcji socjalistycznej, mimo tego, że pamtja ta u- 
chwaliła poprzeć i głosować za wspomnianą ustawą 
mieszkaniową. Za tę niesolidamość wykluczyła fra- 
koja socjalistyczna posła. Rahna, jednego z najzdol- 
miejszyich posłów i najlepszych mowoów w tutejszym 
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Fatalna strzelanina. 


Śmiepć uczenicy z ręki nauczyciela. 


Warszawa, 21 marca. 
Terenem fatalnego wypadku stała się przed kilka 
dniami wieś Wola Wiejkowska w pow. Grójeckim. 
IWe wsi tej istnieje szkoła początkowa dla miejsco- 
wej młodzieży. Otóż podazas, pnzerwy w wykładach, 
dwaj nauczyciele tej szkoły pp. Marjan Rzeczkowski 
i Józef Pękacki, zainicjowali stnzelanie z floweru do. 
umieszczonego na pobliskiej szopie celu. Początizowo 
kiika strzałów dał Pękadki, następnie po mim pnóbo- 
wał sprauwmości swej w strzelaninie Marjam Rzeczko- 
wski. Podczas stnzałów, dawamych przez tego osta- 
tniego pnzebiegła linje tych strzałów jedna z uczenie 
szkoły, 14-letnia Stefanja Kwiatkowska. 
Fatum chciało, że właśnie w momencie przebiega- 
mia padł strzał, który nieszczęśliwą, dziewazynę odra- 
zu strącił z nóg. Sprawca JK kmwarwio: e AE 


prób strzelania nie będąc w stanie na miejscu zorga- - 
mizować skutecznej pomocy rannej, ce rychlej posta-- 
mowił przewieźć ją do szpitala w Warszawie. 

Nawczyciel Manjan Rzeczkowski z ofiarą swego 
fatalnego strzału przybył też wazoraj © godz. 4 po 
południu przed szpital Dzieciątka. Jezus. Niestety, 
zanim. domiesiono. biedna dziewczynę do sali opera- 
cyjnej, zmarła ona wskutek niewątpliwie znacznego: 
upływu krwi. 

Zawiadomiona o tem wszystkiem policja zjawiła 
się niezwłocznie w szpitalu Dzieciątka Jezus i tam. 
zatrzymano  Rzeczkowskiego, którego  mastępnie 
pnzesłamo do komisarjatu 11-g0, gdzie dotąd pozosta-. 
je, wyczekując decyzji sędziego śledczego. Stamie on 
przed sądem, jako sprawca zadania śmierci przez: 
nieostrożność. 


sejmie z groma partji, unieważniając zarazem udzie- 
lony mu w swoim czasie mandat do zastępstwa tej 
partji w różmych sejmowych komisjach. 
Na obszarze wolnego miasta zarejestrowanych 
jest 1.605 automobili, z czego przypada 882 na auta 
osoborwic, 280 na auta ciężarowe i 448 na motorowe 
rowery. 
Wobec rozbudowy portu w Gdyni, który już za 
kilka lat zrobi poważną konkurengję gdańskiemu 
ponstowi, powstała w poważnych sferach przemysłow- 
ców i kupeów ma Pomorzu myśl, aby rząd polski 
przeniósł siedzibę gdańskiej dyrekcji kolejowej do 
Gdymi. Wymagałoby to wprawdzie iwybudowamia 
budynku na. pomieszczenie biur dyrekcyjnych i kilka 
domów mieszkalnych w Gdyni, ale ogół urzędników 
dyrekcji mógłby nadal mieszkać w Gdańsku, w do- 
mach nabytych w swoim czasie przez polski rząd, 
oraz w domach przyznanych Polsce po Prusach i 
Rzeszy niemieckiej. Po ukończemiu budowy portu 
w Gdymi i ewentualnem przeniesieniu tamże siedziby 
gdańskiej dyrekaji kolejowej stałby się Gdańsk 
przedmieściem przyszłego wielkiego. miasta portowe- 
go Gdyni. 
Z zagranicznej pożyczki w kwocie 37 miljowów 
ma być kwota jednego miljona użytą na rozszerze- 
nie tut. miejskich wodociągów, zaś 5 miljonów gulde- 
nów gdańskich na rozszenzenie sieci światła elektry- 
CZNONO. 
Wczoraj przedpoludniem demonstrowali pnzed tut. 
sęjmem bezrobotni pnzyczem policja zaaresztowała 
„SEK ok aa zale „AA AB. re- 
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Glorja Swanson Polką? 


Glorja Silwansom, znana dobrze na obu półkułach 
gwiazda filmowa, wyszła zamąż za młodocianego, 
z amiożn ice E AT. framcusikiejsjo, markiza Ja- 
mesa Henri de la Falaire et ia Coudray. Markiz Fa- 
laise ma tylko 27 lai, lecz, jak powiadają, jest zniarw- 
cą aktorek filmorrych. Znanym był szeroko jego ro- 
mams z Pearl Wilke, drugą akitorką filmową amery- 
kańską, W czasie ady markiz miał ŻA lat. 

Jest on siostrzeńcem Jeama. Hennessy, fabrykanta 
koniaku, a który niedawno został zamiamowany przez 
rząd francuski ambasadorem w Szwajcar Ji. 

Gloria Svansom. postanowiła zatrzymać swoje ame- 
rykańskie obywatelstwo na podstawie nowych regn- 
lacyj obywatelskich, tyczących się kobiet, a tylko 
zmieniła swe nazwisko na paszporcie z pani Herbert 
Sombomm na markiza de la Falaise. Jej mąż Somborm 
rozwiódł się z nią pmzed pewnym czasem. Pam Som- 
born był drugim jej mężem i jest zamożnym obywa- 
telem w Pasadena w Kalifornii. 

Ciekawą jest karjera tej kobiety — karjera praw- 
dziwmego Kopciuszka. Gloria urodziła się w Chicago 


w roku 1897. Nazwisko jej rodzinne jest Gloria Swan 
som. Ojciec jej pracował jakiś czas na poczcie, lecz. 
znanym om był z tego, że ulegał słabości podróżomwa- 
nia i czasami zmikał ij po pewnym czasie podróżowa- 
mia lub włóczenia się powracał. 

Po matce była Polką i przez jakiś czas używała 
nazwiska Klanowskiej. | 

Matka Glorji rozwiodła się potem ze SŚwamsonem.. 
a on wstąpił do armji i wkrótce później umarł. Glo- 
rją zaopiekował się jej dziadek, szyli ojciec matki. 

Klamowski, zamożny właściciel domu zajezdnego. . 
który ją zakięrał czasami 2e sobą do Porto Rico. 
Zdarzyło się, że przy robieniu obrazu tilmowegc 
przez kompanję Eisenay zauważył ja dyrektor i za- 
angażował. we a zia ad jej parie filmowa. 


PIERWSZA 730 kwi 
Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkla 


Spółka z ogran. odpow. 938: 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram- 
ach niklowawych i patentowe na deszczułkach, szyby 
ilustra w każdej wielkości na składzie. 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


kraków, ul. Grodzka I. 60 Í. p. 


Telefon Nr. 4078. Fabryka 4225. 


ETTEREN 
POPIERAJMY 


przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy: 
po wojskowych! 


Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych 
poszukują posad: 

1) Wszołek Jan. pom. handi. 

2) Hajduk Józef. b. urz. poczt., poszukuje posady kam- 

celaryjnej. 

3) Dudziak Stamisława poszukuje pracy jako kmawcmy- 

ni, ew. biurowej, 

4) Milczanowski Tomasz — do jakiejkołwiek pracy. 

5) Zieliński Aleksander — ślusarz wykwalifikowany. 

6) Koczenarz Stanisława, b. manczycielka, poszukuje 

posady biurowej, wzgl. lelkcji. 

1) Mateja Jan, koszykarz. 

8) Kopeć Marja, 7 klas szkoły powsaz, poszukuje po-- 

sady biurowej lub pom. hamdl. 

9) Czesak Piotr poszukuje posady woźnego lub atróża 

10) Rysik Stanisław poszukuje jakiejkolwiek pracy. 


Zgłoszenia do pa": Paz inwalidórw EPO, Kaaków.. 
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Przed grożącą Światu 
i (e) 
katastrofą ekonomiczną. 

Najszłachetniejszy z metali — złoto — jest celem 
pożądania. ludzkiego od czasów zamierzchłej przeszło 

„Ści. Nie tedy dziwnego, że, nie poprzestając na przy- 
padkowych odkryciach kopalń złota, ludzie staral 
sią i starają rozmaitymi sposobami wyszukiwać je 
w przyrodzie. 

Alicehemja rw wiekach średnich, sięgająca swymi po- 
-cząjltikiami czasów rzymskich, postawiła sobie za za- 
danie wytwonzyć zapomocą syntezy chemicznej me- 
tal, który równałby się kopalnemu, naturalnemu ało- 
fu na pumkcie barwy, ciężaru gatunkowego, trwało- 
ści, ciągiiwości itd. Wszelkie jednak wysilki alcac- 
mików spełzły na niczem. Nie udało się im bowiem 
wytworzyć sztuczmego złota, tak, że złoto prawdzi- 
wie pozostało nadal nodzajem despotycznego monr- 
chy, panującego nad Światem niepodzielnie. 

Ale z postępami xchemji udało się spółczesnym u- 
azomym dojść do możliwości fabrykacji prawdziwego 
"złota z tem jednak zastrzeżeniem, że koszta fabry- 
kacji przeniosą wartość fabrykatu. Otóż, rozwiąra- 
nie „problemu złota“ polegałoby tylko na obn*żenin 
"kosztów jego fabrykacji. Gdy jednak zastanowiwszy 
się nad przewnotem gospodarczym, jaki mastąjpićby 
musiał, skoro złoto stałoby się mniej rzadkiem — to 
zwycięstwo wynaiazczości ludzkiej w tym wypadku 
mie jest pożądamem. W 'danych ibowień warumika h 
ekonomicznych rówmałoby się straszliwej katastro- 
fie, której rozmiarów nawet. w przybliżeniu niepodo- 
"bna określić. 

(Wiecznie atoli niespokojny, wiecznie mowych Tze- 
czy szukający duch ludzki, pomija wszelkie względy, 
gdy chodzi o rozszenzenie (terenu dla  mmiejętności 
stosowanej wogóle, lub w pewnym z góry określo- 
nym kierunku. 

Świeżo map. dwóch uczonych angielskich: Liver- 
sidge i Somstadt zajęło się próbami rozwiązana 
„problemu złota“ w sposób, którego już przed nimi 
próbowano. ale który omi dopiero uczyniń realnym. 
Udać się im albowiem miało znaleźć nowe metody 
wydobywactja złota z wody morskiej i tlo przy, sto- 
aunkowo, miskich kosztach. 

Wedle dawniejszych badań, które przeprowa lz:ł 
Ramsay woda morska ¡mzy bmegach Amstralji 7a- 
wiera w Í terenie od 0.082 do 0.064 grama złota pod 
postacią pyłu a nawet minimalnej wielkości ziarnek. 
Gdybyśmy za podstawę obliczeń przyjęli tę ostatnią 
liczbę — to — jpnzy objętości wód morskich na kuwi 
ziemskiej, wynoszącej 400.0000 miljonów sześcian- 
nych mil angielskich — otrzymamy ibajeczną liczbe 
100.000 miljonów tonn złota, a, podziefiwszy dla 
wszelkiej pewności tę liczbę przez 1000, bedziemy 
Jeszcze mieli 1.000 miljonów tonn złota, wartości 
3 i jedna czwbnta ibiljona złotych franków! 

Ale nawet przy zawartości tylko 0.082 grama w 
tonnie wody monskiej wydobywanie go powinno 
się — daniem Ramsaya — opłacać. 

Tak więc, gdyby wzmiankowanym uczonym an- 
gielskim udało się znaleźć mzeczywiście nie drogi spo 
sób tdobywamia złota z wody morskiej, gdzie nieza- 
wodnie się znajduje, czeka nas, jak to wyżej zazma- 
zyliiśmy, straszni! katasnota ekonomiczna. Inflacja 
bowiem tego szlachetnego kmuszczu pozbawi Świat 
cywilizowany jedynego, dotąd przynajmniej stałego, 
miemika. wartości. 

Przewamtościowanie zaś wszelkich wartości, jakie 
musiałoby nastąpić ma skutek wynalazku uczonych 
angielskich, zostawiłoby daleko w tyle wszystkie 
rewolucje, które dotąd dotkmęły ludzkość od iczasów 
najdawniejszych. 
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Pożądany objaw. 


Dużo się mówi i pisze u nas o potrzebach naszego 
rolnictwa, o wielkiej wadze, jaką sprawy rolnicze w 
Polsce posiadają, o wpływie rolnictwa na całokształt 
polityki gospodarczej w kraju itp. i powszechnie przy 
jety jest sąd, że „Polkka to kraj rolniczy“. 

Dla każdego, kito obserwuje dokładnie nasze sto- 
sunki gospodarcze, Idziwmie rzucającym się w oczy, 
jest ikonitnast między temi, tak pięknie brzmiącem: 
hasłami, a nikłym 'wysilikiem, jaki kładzie się w 2a- 
gadnienia naszej polityki agrarnej. (Bowiem jasno i 
otwanciie skiwierdzić należy, że społeczeństwo polskie, 
zamiast ustalonego poglądu i należytego zrozumienia 
spraw rolniczych, ma zapas pustych frazesów, a sfe- 
ry mządzące dobrze pojętej i konsekwentnej polityki 
agramej mie prowadzą. Nasze meformy agramne, ad 
sławinej mchrwały lipcowej począwszy, rozpatrywane 
i załatwiane bywają z punktu widzenia ogólmej po!i- 
tyki. O ile kwestję uprzemysłowienia kraju, nówniaż 


Nowe oszczerstwa Gdańska. 


(AW.) „Danziger Ztg.* i „Danziger N. 
« powtarzają sensacyjne, a z palca wys- 
eane wiadomości prasy niemiecko-amerykańskiej, ja- 
kaby Polska postanowiła za wszelką cenę opanpwać 
Gdańsk i tylko na razie wstrzymała bandy ochotni- 


Gdańsk. 
Nachrichten 
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cze, które miały zająć wolne miasto. „Danziger N. 
Nachrichten“ dodajej do tych agitacyjnych sensacyj 
komentarz, iż tu o tym wszystkim nie wiadomo i że 
jednak w Polsce wszystko jest możłiwe, 


m 


Wielki port lotniczy w Pucku. 


Gdańsk. (AW). W Pucku ma. być otwonzona wiel- 
ka stacja węzłowa i duży port lotniczy jako w punk- 
cie przejściowym na linji lotniczej która ma być 


PO OTZA TEN T A RA ET COAST 


Związek oficerów floty handi. 

Gdańsk. (AW). iWobec tego, że sprawa budowy 
floty handlowej zbliża się do realizacji powstał prv- 
jekt zorganizowania Związku Oficerów Floty Han- 
dlowej. Prace przygotowawcze są w toku. Wszyscy 
zainteresowani proszeni są © zgłoszenie się do kapi- 


tania Franciszka Wachowskiego, Warszawa, Nowe 
Brudno, Ogieńskiego 6. 
OWOC ae e © TOSA > ORPYGEDYNZE COSTS: PET CZE ETON 


ze względów politycznych, traktuje się dość zabiegli- 
wie, mdztlelając przemysłowi kredytów, ulg icelnyc! 
ete., o tyle sprawy, związane z polityką agrarmą, 03- 
suwu się na plan dalszy. Rolnictwem opiekuje się u 
mas chyba w tym stopnia, w jakim organizacje tol- 
'micze wdołały zainteresować miarodajne czynniki. A 
jednak jasnem jest, że w inkeresie własnym Państwo 
winno zdecydowaną i rozfimną prowadzić politykę 
ag'ramą. l 
Żywy przykładem, do czego można dojść przy ra- 
<jonaiinej organizacji rolmiet.wa, jest Danja. Państew- 
iko, kitóre bez tnudu możmaby pomieścić w jednem z 
maszyah województw wschodnich, a które pod rmzgię- 
dem gospodarki wolnej przed niespełna stu laty zgoła 
żadnego z sąsiadów: nie gprzewyższało, posiada dziś 
'własną masę koni pociągowych i z nieuszlachetnione- 
go, małorasowego bydła duńskiego, dającego mleko 
o zawantości 2 procent tłuszczu, stworzyło rasę, prc- 
tlukującą mleko o zawartości 7 i ośm dziewiątych 
tdłuszazu. (U mas holendry 2£—3 procent, czerwone 
połskie 385 procent). iW zalkresie zaś nabiału Danuja 
posiada wpływ decydujący na rynku wszechświato- 


Kto zna duńskie stosumki rolnicze, tamtejszą or- 
gnnizącję rolnictwa i hodowli inwentarza, owe sław- 
me „kontrole skór”, cały skompiikowany system wy- 
staw i tym podobnych imprez, a mszystikio to pod 
troskliwą i rozumną opieką nządu, ten (przyzna, że u 
nas (pozostaje w tym zakresie jeszcze dużo do zru- 
(bien ia. 

Z radością, tędy powitać należy każdy krok, zmie- 
nzający do usunięcia. braków mw tej dziedzinie. Takim 


ze wszech miar pożądanym objawem jest pierwsza 


ogólno-polska wystawa inwentarza opasowiego w Po- 
tzmaniiu, organizowana tz iniejatywy prywatnej przy 
poparciu i pod protektoratem p. iMnisttra Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych. Wystawa ta odbędzie się pad 
czas Miedzynarodowych Targów Poznańskich (w cza- 
sie od 3 do 10 maja r. b. 

Jest to istotnie objaw pożądany, przedewszystkim 
jako wyraz konieczności zerwania przez władze z qc- 
tychiczasowym systemem obojętności na sprawy ro- 
micze, «o oby było zapoczątkowaniem wprowadzenia 
naszej polityki agrarnej na zdrowe tory miezależnie 
od poglądów politycznych, a biegnących po linji in- 
teresów narodowych. Pozatem wystawa wspomniana 
będzie niejako egzaminem społeczeństwa, egzaminem, 
który wykaże, czy rolnicy polscy dorośli do wyzo- 
(kości zadania, czy rozumieją doniosłość w stosun- 
kach rolmiczych. 

Należy wszakże przypuszczać, że egzamin wytpad- 
inie pomyślnie i wzorem Danji, Czech, a mie ostatnio 
i Niemiec, gdzie od kiiku tat nokrocznie tego rodzaju 


wystawy się odbywają, w wystawie poznańskiej we- 


zma liczny udział hodowcy i producenci inwentarza 
opaso weno. Hodowca. 


Z KRAJU. 


WALKA (PRZEMYTNIKÓW Z POGRANICZNĄ 
STRAŻĄ CELNĄ. 

Nowy Sącz, 19 marca. 
Onegdaj, jak już donosiliśmy telefonicznie, usiło- 
wala banda przemytników przeprowadzić w okolicy 
Kacwiny, miejscowości nad samą czesko-polską gra- 
nicą, kilka koni, eo nie mszło jednak uwagi naszej 
"pograniczniej placówki Straży celnej. Przemytnicy 
zorganizowani byli prawie ma wzór wojskowy, tak, że 
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przeprowadzona z Kopenhagi Londynu przez War- 
szawę i Rumunję aż do Angory. 


W 


gdy IStraż celma ichciała ` przeszkodzić  samuglowi, 
przyszło wprost do formalnej bitwy, podczas której 
padł zastrzelony petzemytnik, Antoni Żydek, czeski 
poddany. Nadto został jeden z przemytników ranny, 
zdołał on jednak wśród szamotania ze strażnikiem 
wyrwać się mm i uciec W czasie walki ubito także 
jednego konia, | 

Tego samego jeszcze dnia przybźślii jacyś miewyśle- 
dzeni luzie i na ścianach strażnicy celnej przylłepili 
odezwy z wyrokiem śmierci na strażników, ii obietui- 
cą wysadzenia strażnicy ekratytowemi bombami w 
powietrze. 

Ludność miejscowa, która niesłychanie wrogo odno 
si słę do strażników, ciągnąc zyski ze szmugiu, po- 
skłądała się i urządziła zabitemu demonktracyjno- 
wspaniały pogrzeb, przy udziale wielu przemytnikow. 
Na cmentarzu doszło do bardzo wielkiego jwzburze - 
nia. Byłoby wskazane, aby województwo w miejscu- 
wości tej zwiększyło liczbowość Straży celnej i po- 
lieji. 

Straż celna w maszych stronach, w tak niezwykie 
trudnych warmnikach, spełnia jednak bardzo gorliwie 
i wprost z pogandą życia swoją służbę, co w dużej 
mierze jest zasługą kierownika ekspozytury, kom. 
Pawłowskiiego oraz Inspektora okręgowego, p. Mar- 
sohajlki, który jeszcze za czasów zaborczych służbę 
w straży celnej odbywał, i ma tym kierunku wispa- 
niałą rutynę. 
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Ził EMIOPŁODY. 
Gdańsk. 21 bm. (Not. nieurz.). Pszenica 128—130 7. 
hol. 19.50—20.50, 125—187 f. hol. 19.00—19.50, 120—128 


f. hol. 17.50—17.80, żyto 116—118 f. hol. 16.90—17,75, 
Jęczmień dobry 15.40—16.00, gorszy 14.50—14.80, owies 
14—14.50, groch drobny 12.00, — Victoria 14—17, otre- 
by żytnie 11.50, pszenne 12.0. k 

Katowice. 21 bm. Pszenica 41—41.50, żyto 33—33.50, 
Owies 29.20—29.50, jęczmień 27—29, fr. st. odbiorcza: 
kuchy Imiane 38,.50—834.00, — nzepakowe 26—2650, ospa 
I ję 23—28.50, — żytnia 20.50—21.00. Tendencja spo 

ma. 

Lwów. 21 bm. W dalszym ciągu stagnacja na gieldzie 
ù poza giełdą, Węgrzy zaofianowują amerykańską psze- 
nicę via Triest o wadze 79-80 loco. Łarwoczne po 8.25 
dol. za 100 kg. Temdencja utrzymana, usposobienie bez 
ochoty. Pszemica B9—41, żyto 31—82, jęczmień browa- 
rowy 31—38, przemiałowy , Owies 31—33, ceny 
szacumikiorwe, bez tranzaikicyj. 

Poznań. 21 bm. Ceny za 100 kg franco st. załad. ta- 
duniki wagomowie, dostawa natychmiastowa: żyto (cena 
tranz., obrót 157) 82.25, pszenica 40.25—42.75, jęczmień 
brow. 2750—2950, owies 27—29, mąka żytnia 70 proc. 
43 i pół do 45 i pół, — 65 proc. 49, — pszenma 59 + je- 
dna czwarta do 62.25, otręby żytnie i pszenne 20, zie- 
mniaki fabryczne 4.50, wyka i peluszka 21—23, seradela 
1250—14.50, tatarka 24—26, groch polny 21—24, — Vi- 
HET 380—34, łubin niebieski 9.50—11.50, tatarka żółta 
13—15. 

NABIAŁ. 

Lwów. 21 bm. Na rymku nabiału tendencja utrzyma- 
ma. Obroty średnie. Notowano w złotych za 1 kg: Masło 
deserowe 6.40, — stołowe 3.60, — kuchemne 3.20, Emen- 
taler 4.00, Eidamer 4.00, Litewski 4.00, Gauda 4,00, Tra- 
pistów 18.80, Ser do tarcia 1.40, Twaróg 0.80, Bryndza 
1.00, Mieko 0.30 za litr, Jaja 0.10 za sztukę. 

BYDŁO I MIĘSO. 

Mysłowice. 21 bm. Ceny za 1 kg żywej wagi w zło- 
tych: nierogacizna I gat. 1.30—1.50, — I gat. 1.15— 
1.30, — IM gat. 100—115; bydło rogate I gat. 0.75— 
0.95, — II gat. 0.65—0.5, — IL gat. 050—0.65, cielęta. 
0.900—1.15. Tendencja spokojma. 

Poznań. 21 bm. Urzędowe sprawozdanie targowe Ko- 
misji notowania cen. Spędzono. wołów 6, buhaji 28, krów. 
40, bydła 74, świń 410, cieląt 110, owiec 55; razem zwie- 
rząt 649, Średnie tuczome cielęta i najprzedniejsze ssaki. 
80—84, mniej tuczone cieleta i dobre ssaki 70, liche ssa- 
ki 56—60, jaemięta tuczme i młodsze skopy tuczne 64, 
świnie (pełmomiesiste od 120—150 kg żywej wagi 122, 
pełnomięsiste od 100—120 kg żywej wagi 116—118, peł- 
nomiięsiste od 80—100 kg żywej wagi 110, mięsiste Świ- 
nig ponad 80 kg 8—1, maciory i późne kastraty 90 
a 110. 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Niedziela popoł.: „Szkłana góra“ — wieczorems: „Don 
Juan 
Poniedziałek: „Don Juan“. 


Wtorek: „Don Juan“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 


Wtorek: „Clocko“. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Niedziela popoł.: „Żonaczika z Variete“ — wióczorem: 
„Nast ecznie jsi"'. 
Poniedziałek: „Nasi najsendeczniejsi. 
Wtorek: „Nasi najserdeczniejsi". 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Wenecjanka*; dramat w 8 aktach. 
Nowości: „Schertock junior“; farsa w 6 aktach. „Lek- 

cja miłości*; komedja w 6 aktach; razem 12 aktów! 
Reduta: „Pająki Paryża“. Ostatnia część jako odrębna 
oałość. 10 wielkich aktów! Program 2-godzinmy! 
Sztuka: „Zemsta Faraona Tutankhamena*; 6 wielkich 
aktów. Arycydzieło genjalnego reżysera M. Kentesza. 
Uciecha: „Załomy książę*; dramat w 8 aktach reży- 
serji Turżańskiego. 
Wanda: „Dyktator dzikiego zachodu“; film o niebywa 
k ki 


Warszawa: „Oskarżam!... J'accuset...* Jednoserjowy 
dramat w 9 wielkich aktach. Program 2-godzinny. 
= m i płp——— 
NEKROLOGJA. 


Jan Adam Krasłowicz, radca skarbu, zmarł 20 marca 
w 4l roku życia. Pogrzeb w pomiedziałek 23 marca o 
godz. 4 popoł. z kaplicy amentamej. 

Stanisław Herkulan Mogiła FE P zast QLA 
dyrektora Powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce, 
zmarł 19 marca w Janikówce pod Wielicziką w 65 roku 
życia. orze odbędzie się w Krakowie w poniedziałek 
o godz. 5 i pół popoł. z kaplicy cmentamej. 


X0X—— 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących ze stacji krakowskiej 
„Ważny do 4 czerwca 1925 


Przytazd z 


| 0.05 Warszawy 1:26 Plotrowia 
| 155 | Lwowa 1:48 Lwowa 
215 Piotrowic 5:10 Łodzi 
| 400 Piotrowic 5'15 Stryja 
6'40 Lwowa 5:52 Zakopanego | 
7:05 Katowic 6:00 Poznania | 
7'35 Zakopanego 6:20 Warszawy 
T59 Lwowa 6.48 Lwowa l 
8'25 Wieliczki 655 Nowego Sączajj 
8'35 Warszawy 1725 Biełska 
8'50 N. Sącza 7:28 Wieliczki 
10:05 Poznania 7:45 Lublina 
10:25 Zywca 8:35 Warszawy 
10:25 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
13:15 Lwowa 950 | Piotrowic | 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
14:10 Warszawy 12:50 Katowic 
14:20 Piotrowic 13:40 Lwowa 
14.30 Niepołomic 15:06 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 15:40 Piotrowic 
17:05 Katowic 16:18 Katowic 
17:45 Bielska 16:25 Lwewa 
1915 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.59 N. Sącza 17:00 Niepołomic 
20:10 Lublina 18 20 Wieliczki 
20:20 Wieliczki 18:45 Lwowa 
21:15 Lwowa 19-00 Piotrowic 
21:45 Łodzi 20'20 N. Sącza R 
22:20 Poznania 20:50 Poznania | 
22:25 | Krynicy 21-10 Zakspanego l 
23:29 Lwowa 21:25 Przemy 
23:35 Zakopanego 21:10 Lwswa 
16:15 Trzebini 22-65 Warazawy 
16-48 Piowewic 
Tlustym draklem oznaczają jb pozgieszno. 
-stw fF MY 
DYŻURY BE 
medźiela 28 bæ.: 
Apteka pod Złotym Tygrysem, Duzezepańska A — 
Apteka pod Anłołem Strótema, 
l. 4. — Apteka pod Temtdę, Długa 08. — Apteka ped 
Baraniciem, Mii — Apteka Niebieska, 
L 6 — Apteka Grodzkg £2A — 
Apteka pod Złetym Liiram, Długa 4. — Apteka w Ne- 


chał Załuski — Iwonicz; Stanisł. 


| wyborach do Sejmu. Senator Kędzior miał jeszcze 


„GONIEO KRAKOWSKI". 


Nr. 69. 


Gotuj gazem, a oszczędzisz czasu i pieniędzy! 


Dnia 19 marca br. odbył się 16-ty z rzędu pokaz gotowania na gazie. 
Na kuchence 2-płomiennej żeberkowej Junkera, ugotowano następujący obiad w piętrowych 


naczyniach aluminjowych: 3 i pół titra zupy cytrynowej, 1 kg. ryżu, 1 


u ze Śli- 


i pół kg. 


wek, oraz 2 kg. gutaszu, przyczem zagrzano 4 litry wody w dwóch saganach. Zużyto 650 litr. 


gazu za 23 gr. 


Prócz tego upieczono: W szabaśniku I. 2 kg. ryby (karpia) bez tłuszczu, przy zużyciu 282 


litr. gazu za 10 gr. 


W szabaśniku II. tort kruchy, przekładany masą czekoladową, przy zużyciu 


342 litr. gazu za 12 gr. W szabaśniku III. placek „Warszawski“, na co zużyto 307 litr. gazu za 


11 gr. 


— W naczyniu „Prodige* zastępującem szabaśmik i madającem się do każdej kuchenki 


gazowej, nawet dwupłomiennej, upieczono bułkę drożdżową. Przy użyciu tego idealnie oszczędno- 
ściowego rondla zużyto tylko 131 litr. gazu za 4 i pół 


Czas 


Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dnia 26 bm. punktualnie o godz. 
Wstęp wolny. 


Zr. 
i pieczenia 1 i pół godz., ogólny koszt 60 i pół gr. 


3-tej popol 
KRAKOWSKA GAZOWNIĄ MIEJSKA. 


Ujęcie nowej grupki żydowskich „turystów 


Będąc w wieku popisowym usiłowali zbiec za granicę. 


Kraków, 22 manca. 

Posterumek policji państwowej w Zakopanem przy- 
trzymał zmowu grupę rzekomych turystów, złożoną 
z 5 żydów, którzy starali się o przepustki graniiozme 
celem przejścia do Czech. 

Przytrzymamnych oddano do dyspozycji władz, 
stwierdzono bowiem. że byjli to sami poborowi, a przy 
jęcie na członków Tow. AE RFI a. w ten 


a. pod Trzema 
„DYŻURY NOCNE APTEK 


pod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. 
Apteka pod Amiołem Stróżem, rige tę + Kościusnki 


wej Wsi, Kazimierza W. 81. 
Gwiazdami, Rakowicka 12. 


Apteka w 
1. 4, — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
IG, 3 Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 


Poniedziałek 23 bm.: 

Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 
Trzema Koronami, Retoryka 1. — Apteka Czternasta, 
Lubicz 7. — Apteka, Staadomsika 6. 

0 — i 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 21 BM.: 
Grand Hotel: Zygmunt Barylski — Warszawa; Hr. Mi 

Komomowsiki — Stany; 
Bronisław Hubermamm — Benin; Zygfryd Schultze — 
Berlin; Kazimierz Trzciński — Tamów; Edward Mün- 
ter — Dworvr; Karol Nilsson — Kopenhaga. 

Hotel Saski: Samuel Kohm — Wiedeń; Józefa Tumi- 
dajska — Gorlices Memdel Gmffel — Stanisławów; Moritz 
Breit — Kraków; Wincenty Witos, poseł — Warszawa; 
Feliks Eisen — Wiedeń; S. Gehler — Wiedeń; Roman 
Różański — Zabawa; Jam: Murylak — Warszawa; Jam 
Zófel — Asch; Karol Rzepecki, poseł — Pomań; Wi- 
told Stadnikiewicz — Katowice; Dr Kazimierz Michnik .— 
Katowice. 


——00——— 

OSOBISTE. Bawi od kilku dni w naszem mieście 
makomity matematyk polski, profesor Uniwersytetu 
warszawskiego, dr Wacław Sierpiński, biorąc udział 
w posiedzeniach Akademji Umiejętności. 

NOWY PROJEKT UREGULOWANIA SPRAWY 
SAMORZĄDU W KRAKOWIE jest przedmiotem roz 
ważań rządu i sfer poselskich. Pojawił się projekt na 
tem polegający, że rząd miałby, na podstawie rozon- 
rządzenia Polskiej Komisji Likwidacyjnej zamiano- 
wać w Krakowie całą Radę miejską. Prezydjum Wy 
działu Samorządowego dla Małopolski w osobach se- 
natora Kędziora i Białego już się bliżej projektem 
tym zajmteresowało i odbyły się nawet nie obowiązu 
jące konferencje z przedstawicielami stronmiotw kra- 
kowskich. Kluczem do rozdziału mandatów miałby 
być w ogólnych zarysach stosunek głosów, uzyska- 
mych przez poszczególne stronnictwa przy ostatnich 


mozoraj w sprawie tej wyjechać do Krakowa, podróż 
ta jednak nastąpi prawdopodobnie w pnzeciągu naj- 
bliższego tygodnia. 

KURS NAUCZYCIELI BIAŁORUSKICH W KRA- 
KOWIE. Jak się dowiadujemy, w najbliższym azie 
ma rozpocząć się w Krakowie kun nauczycieli bia- 
łomusikich, na. którym mają być przygotowani do nau- 
czamia na kresach: języka, Bteratury i historji pol- 
skiej. Na kurs zgłosiło sią 40 nauczycieli białonuskich 
z okregu wileńskiego. Dotąd na. pomieszczanie kurai- 
stów brak odpowiedniego lokalu, wobec czego min.- 
steretwo zamierza przygotować mieszkania w zabu- 
dowaniach Wawelu. Z chwilą załatwienia sprawy pa- 
mieczczeń rozpocznie się nauka na kursie i potrwa 
oma przez jeden rok. Na kursie wykładać będą mav- 
czyciele szkół Średnich krakowskich. 

PARCELKI POD UPRAWĘ JARZYN. Magistrat 
posiada jeszcze kilkanaście rolnych pamcelek pod n- 
prame jarzyn w sezonie br. na Wenecji, Al. Słowac- 
kiego I Krasińskiego oraz ma Grzegórzkach. Reflek- 
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sposób, że uprzednio we Lwowie wpisali się do jt- 
dnego z tamtejszych towarzystw turystycznych. 

Amesztowami żydzi usiłowali widocznie zbiec zagra- 
nicę celem uchylenia się od służby wojskowej. Cieka-- 
wą jest nzeczą, że Tow. Tatrzańskie wydaje legity-- 
macje członkowskie niezbyt bezkrytycznie i bez zaw- 
stnzeżeń. 


tam:ci Aog sód się w dniach 23, 24 i 25 bm.. 
w Wydziale la magistratu ofic. I p. drzwi nr. 34 
w godzinach azai między 9—12. 


KOMITET WYKUPNA KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZ 
KI W KRAKOWIE zwraca się z prośbą do osób do- 
brej woli, które posiadają jeszcze niewymienione 
marki polskie, aby zechciały ofiarować jej na cele 
Komitetu i przesyłać do Umzędu parafjalnego Boża- 
go Ciała w Krakowie w pakietach jako druki. Ko- 
mitet radołał dotąd posortować i wymienić Mp — 
1268.964.000, za które uzyskał gotówiką 704 zł 38 
gr — za o składa „Bóg zapłać”. 

INSTALACJE LAMP ORJENTACYJNYCH. Za- 
rząjd elektrowni miejskiej przeprowadza w dalszym.. 
ciągu instalacje lampek onjentacyjnych nad brama- 
mi domów. Na całej ulicy Karmelickiej umieszczono . 
już lamgki z numerami domów, przez eo ciemna do- 
tąd ulica mająca skąpo rozmieszczone latamnie ga- - 
zowe jest obecnie jasno oświetlona przez całą not. 


SKAZANI ZA DEZERCJĘ I KRADZIEŻ Z WŁA- 
MANIEM. Wczoraj odbyła się w krak. sądzie woj- - 
skowym nozprałwa przeciwko Stanisławowi Jablon- 
skemu i Augustowi Łabusiowi, szeregowcom 11 p. 
p. oskamżonym o dezencję i kradzież z włamamiem. 
Wedle aktu oskarżenia obrwinieni podczas przebywa- 
nia na dezercji włamali się w nocy z 11 na 12 sty- 
czmiia ub. r. do składu Broni Zendel w Sosnowca 
1 skradli 5 skrzyń mydła, 1 paczkę mandarynek, 2 
worki fg i 6 skmzyń rodzyników, ogólnej wartości ` 
1200 milionów Mk. Ponadńo obaj oskarżeni, pnzeby- 
wając na dezercji zbyli mundury wojskowe, będące. 
własnością skanbu wojskowego. Na rozprawie oskar - 
żeni wypierali cię winy, jedmalk zeznania zaprzysię- - 
żonych świadków wypadły dla nich obciążająco. Try- 
bunał po przeprowadzonej rozprawie skazał Jabłoń. 
skiego na 4 lata, zaś Łabusia na 1 i pół roku wię- 
zienia z przeniesieniem do II. kiasy żołnierza. Prze- 
wodniczył pulk. K. S. Dr. Janczewski, oskarżał prok. - 
mjr. K. S. Dr. Nuckowski, bronili kpt. Dr. Klimozak 
i kpt. Ślizowski, wyznaczeni z unzędu wobec nieja- - 
wienia się wylosowanych na tę rozprawę urzędow:: 
obrońców cywilnych. 

ECHA AFERY POLICYJNEJ. W swoim czasie - 
donosiliśmy o aresztowaniu podkom. Kiozubowskie- 
go i wywiadowcy Kuryły za zbrodnię nadużycia wła 
dzy urzędowej. Obecnie sędzia Śledczy dr Qzuma w - 
porozumieniu z prokuratorem zwolnił obu wymienio- 
nych fumikcjonarjuszy policyjnych z aresztu śledcze- 
go. Obaj odpowiadać będą pmzed sądem z wolnej 
stopy. =” 

SPRYTNY ZŁODZIEJ. Chaim Bodner, kupiec z 
Brzeska, wręczył na Krakowskiej ulicy nieznanemu 
chłopcu pakunek celem odniesienia go do tramwajn.. 
Chłopiee, odebrawszy pakunek, zawierający gumy: 
do podeszew, zamieszał się w tłumie i zbiegł. 

« 


Z OPERETKI „NOWOŚCI. Driś w niedciełe „Clodo, 
operetka w 3 aktach Lehare z Uyzrrekówną w roli tyta- 
iomaj wE po ccentrh rima yrh, wiecypremi pa czanajk 
mwykłych. Nowe wspanisia wybiły. zbroi widłtg - 
wzorów paryskiego „płósa-Furyrerte". 


Nr. 69. 


NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET zaprasza 
<azłonków swoich na nadzwyczajne zebranie, które 
aAdbędzie się w dn. 22 bm. (niedziela) © godz. 4 pə- 
„południu w sali kursów im. Baranieckiego, Karmeli- 
cka 32, H p. Na porządku dziennym: 1) Zagajeni-. 
2) Referat pmof. Uniw. Jag. Sobieskiego: Chrobry 
„a idea państwowa Polski, 3) Referat członka zarzą- 
du głównego p. Cichodkiej. 4) Wnioski. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH {Rynek 
„gł A-B 39). Pomiedziałek 23 bm. prof. Bolesław Pochmar 
ki: Przedwiośnie Żeromskiego. (z ilustr. art. dram. p. 
Heleny Buczyńskiej); wtorek 24 bm. prof. dr Józ. Reisa: 
Robert Schumanm pogrobowiec romantyzmu (z ilustr. 

p. Kazimiery Libma Lipschiitzowej); środa 25 bm. red. 
| =paz Srokowski: Koniec dymastji Romanowów; 
czwartek 26 bm. Stanisław Colonna Walewski: Duch 

człowieka w świetle antropozofji. Początek o g. 7 wiecz. 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W KRAKO- 
WIE zawiadamia swych <złomków, że urządza wystawę 
"wiosemmą. Termin nadsyłamia prac do 81 marca br. Uro- 
„czyste otwarcie wystawy 5 kwietnia. 

Z TOWARZYSTWA HYGJENICZNEGO. W poniedzia 
tek dnia 23 marca br. o godz. 7 wieczór odbędzie się 
wykład docenta dra Oszackiego ma temat „Żarłoiki i gło- 
domory* w sali Muzeum Przemysłowego, Smoleńsk 9. 

UBEZPIECZENI W ZAKŁADZIE CZŁONKOWIE 
"ORAZ EMERYCI pragnący korzystać dla siebie wzglę- 
dnie swoich rodzin z miejsc ulgowych w domach wła- 
„nych Zakładu w Zakopanem (Warszawianka, Konstan- 
tymówika i Mazowsze) i w 'Tiruskaweu (Grażyna) oraz u- 
zyskamych przez Zakład w b. r. zniżek dla swoich ozłon- 
ków w Zakładzie zdrojowym Żegiest ów, otrzymać mogą 
szczegółowe wammiki za pisemnem zgłoszeniem się w biu 
mach Zakładu we Lwowie (Piekarska 1a), Krakowie (św. 
Gertrudy 2) i Bielsku (Zielona 2). 

————A 

ZE SPORTU. Sensacją spotkań piłkarskich w niedzie- 
tę 22 bm. będzie niewątpliwie mecz Cracovii z mistrzem 
Warszawy Polonją; mecz ten odbędzie się na boisku Ju- 
tnzenmki o godzinie 3 min, 15. 

dak wiadomo, Cracovia w ostatniem spotkaniu z Po- 
domją, które odbyło się w Warszawie, poniosła dotkliwą 
porażkę w stosunku 1:4. Nie ulega też wątpliwości, że 
Cracovia, która na mecz ten wystąpi we wzmocnionym 
skladzie, postara się godnie zrewanżować i dołoży wszy- 
stikich sił, by z zawodów z Polonją wyjść zwycięsko. 
Z drugiej strony drużyma stołeczna znajduje się obecnie 
w doskonałej formie, co potwierdzają ostatnie videno. 
ŚCci z AE RĄM (8. Wi. PolonjaiWarszawimalka 1 0:0) i 
z Lodzi (15. HI. Polomja-Turyści 5:1). Należy się więc 
spodziewać, że ae niedzielny będzie nader zajmujący 
i dostarczy publiczności wiele sportowej emocji. 
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ADKBIŃTAKLIA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


= NOWO OTWARTY == 
Zakład krawiecki 


według najnowszych modeli wykonuję pod kierownictwem osobistem i znako- 
mitych krojczych z materjałów własnych i dostarczonych. — Ceny przystępne. 
ORAN). W E 


| Spółki Aprowizacji miast | 
l Kraków, RynekL.34.1p.  ? 


S otrzymał już modne materjały wełniane 
i bawełniane na potrzeby wiosenne. 


Męskie ubrania i zarzutki w cenie od | 
Zł. 68 i wyżej. i 


ł nada Wpilid li iine Way 


== GRZYBY LITEWSKIE ma | 


aa sznurach, po bardzo korzystnej cenie oferuje i wysyła i wysyła 
146 odwrotnie 


-J ROGOZIŃSKI, POZNAŃ 
plac Sapieżyński 3. — Telefon 1225, 
DELIKATESY. 


OWOCE. 


zm na 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Btr. 11. 


Kobiety w Indjach. 
Aaa do yach "dk ec Miłość w lIndjach — Prawa kobiet. — 


Indyjski filozof, uczony Dalip Singh-Gill bajwiąsy 
w Wiedniu, wypłosił tam odczyt o stanowisku ko- 
biety w Undjach. 

IStiwiendza on ma wstępie, że kobiety w Indjach są 
na ogół miało wykształcone i przypisuje to okolicz- 
mościom, że Indje od setek lat były pod: panowaniem 
obcych, któwzy zupełnie nie dbali o podniesienie po- 
ziomu ich kulturalnego. Natomiast mają one głęh.- 
kie mśjwiadomienie religijne, przekazywame z matki 
na córkę. Pojęcie, jakie obcy wytworzyłi sobie o mał- 
żeństwie w Jndjach jest zupełmie falszywe. Hindusi 
wiemący w powrót dusz, uważają małżeństwo za 
święty związek, nie kończący się z życiem, lecz się- 
gający poza śmierć. Podczas gdy w Eunopie miłość 
odgrywa tak dużą rolę i jest przedmiotem wielu tra- 
gedji, Hindusi ukrywają się ze swemi uczuciami, 
przenoszące je przedewszystkiem w sferę duchową. 

Pod względem poligamyji istnieje w Indjach pewna 
wolność, ale rzadko kto robi z niej użytek. Gdy mał- 
żeństwo jest bezdzietne, Hindus ma prawo wziąć £9- 
bie drugą żonę, za zezwoleniem pierwszej, miechę- 


GIEŁDA. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych 11.00; H. 
Cegielski Pozmań 0.58; Parowozy 0.66; Starachowiee 
2.98; Zieleniewski 14.05; Żyrardów 11.70; Nobel 2.10; Ha 
berbusch 6.15; Ursus 1.95. Chodorów 4.65; Bank Przemy- 
słowy Lwów 0.36. 

GIELDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr., 

Tendeneja nieco mocniejsza. Karpaty 140. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
ie giełdy: Paryż 26.95; Londym 24.80; Nowy 


Zamknięcie i 
jork 5.18 i siedem dziesiątych; Belgja 26.30; Włochy 


21.10; Hiszjpanja 73.90; Hiolamdja 207.12. Berlin 1.23 i 
Ke dziesiątych; Wiedeń 7.315. Sztokholm 139.85; Oslo 
; Kopenhaga 94.15. Sofja 377.50; Praga 15.40; War- 
jad 100; Budapeszt m Białogród 7.80. Komstamtyno- 
poł 2.50; Bukareszt 250; Helsingfors 13.05; Buenos Ai- 
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MESZ do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego* hurtowo- deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny „The Ñasprzytki Company“ 
w Warszawie, Marszałke- 
wska 153, tel. 10451. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu hezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy : Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
sai 11. 2090 
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M Adres Redakcji, 
A 2216 


o (l pi ourania MOSIE 


wF, PORADZISZ, Kraków, Golebiz 16, Ip. e 
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Największy dziennik kresowy pod naczelną redakcją 


| Profesora STANISŁAWA GRABSKIEGO 
Ø wychodzi codziennie o objętości 12 stron nie wyłączając dni świątecznych i poniedziałków 


k Posiada własnych korespondentów: w Paryżu, Londynie, Pradze, Ameryce, War 
szawie, Poznaniu, Wilnie i w większych miastach Małopolski. 


ji sprawy akademiekier skarbowe, wychowania fizycznego, turystyki. sportu, dalej 
è dział szachowy i filatelistyczny. 

„SLOWO POLSKIE“ poniedziałkowe przynosi wyniki sportowe. tak w Państwie, 
t jak i zagranicą, Oraz dodatek powieściowy w formacie książkowym o 16 stronach. 


WŁAŚNIA DRUKARNIA — WLASNY BOM 


Administracji i Drukarni: 


tnie jednak z tego prawa korzysta, 

Stanowisko kobiety w Inmdjach nie wydaje się go- 
dnem zazdrości mieszkankom Europy, nie zdają bo- 
wiem sobie sprawy z tego, że lndje mają starą ey- 
wiliizałcję, stiarwiającą kobietę na równi z mężczyzną 
i zapewniającą jej różne prawa tak w towanzystwie, 
jak w świątymi. Już w dawnych bardzo czasach by- 
ły w Imdjach oświecone kobiety, które prowadziły 
z mężczyznami uczone dysputy na tematy religijnie. 
Także we wszelkich kwestjach życiowych mężczy- 
ni chętnie zabiegają rady kobiet. W ustawodawstwie 
kobiety i mężczyźni mają rówme pratwa. Niezamężna 
Córka dziedziczy po matce. Mająjtikiem żony nie może 
rozporządzać mąż, a wychowanie dzieci należy wy- 
łącznie do matki. Jeżeli małżeństwo się rozwiedzie, 
dzieci pozostają przy matce. 

Kobiety hinduskie były panującymi, gubernator- 
mi, żołnierzami, a nawet generałami. O paleniu wdów 
dawno już niema mowy. Prawdą jest tylko, że wiele 
żom, dowiedziawszy się, iż mąż padł na wojnie, 45- 
browiolmie ofiarowiały swe życie na stosie. 

W odrodzeniu politycznem Imdji kobiety odegrały 
bardzo wybitną rolę. Siostnzenica poety Rabimdra- 
nath-Tagore, Sarala Dewi, prowadzi robotę polityez- 
ną od dwudziestu pięciu lat. Wybitnie pracują żony, 
krewne różnych polityków, jak pami Gondim i matka 
braci Ali. Odbywają podróże po kraju, zwołując wie- 
ce, wygłaszając płomienne mowy, zbierają pieniądze 
i umieją doskonale wywieść w pole urzędników 
chcących stłumić ruch polityczny. Pierwsza, która 
siedziała w rwięzieniu za działalność polityczną była 
pani Das, która założyła towarzystwo bojkotu towa- 
nog angielskich. 
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i Koniec ala WEW 


Redaktor naczelny i 
ALEKSANDER BŁAŻEJ OWSKI. 


Drobne 
ogłoszenia dla 


poszukujących 50 g P | | 
| | 


pracy 


Posiada osobne działy: 


Lwów, Zimorowicza 1l. 15. konto 
O. w Warszawie kła 


POSZUKUJEMY 


MIW Pil [ÓW | AKI puje 


aumki, na bardro dobrych w a do. Ad- 
ministraaji „Gońca Krak.“ pod: niestr; i TO 


KUPIMY 


z numerem. Zgłoszenia Bd „Aparat“ do 
Administracji „Gońca krakowskiego“. 
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PO SZUKUJE. EMY 


chłopców do rannego 


roznoszenia gazet. 


Stroje męskie i damskie 


wykonuje szybko i solidnie z własnych lub po- 
wierzonych materjałów, poprawia złe kroje, usku- 
tecznia IR itp. po cenach konkurencyjnych 


EA ODZEŻOWA 


Kraków, Mikołajska 13, tel. 3037, _ 2247 


' Ste. 12. ód” 


WŁADYSŁAW ROPSKI 


Centrala : Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
fija: Rynek Główny 30. Linja C-D. Kraków. 


' Telefon 4102 i 8529. 


Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, willi itp. 
Ma do sprzedania poniżej podane objekta: 


KILKA gospodarstw więksaych i mniejszych w Mało- 
polsce, Kongresówoe, Poznańskiem, na Górnym Slasku 
i Pomorzu ma do śprzedamia firma Władysława Nop- 
skiego, Rynek 39 lub tilja Rynek 500 | — ——— 
MAJĄTEK ziemski 180 mórg w. okolicy Krakowa wraz 
z em żywym i martwym oraz wszełkiemt za- 
bezdowaniami fimma Władyskawa Ropskiego Ry- 


KOŁO WADOWIC gospodarstwo 4 i pół morga wraz z 
stacji Klecza Dolna pół godz. Cena 6.000 xê. Sprzeda fir- 
ma Władysiawa Ropskiego. Centrala Rynek 30, Inb Filja 
Rynek 30. m 

W KRAKOWIE willę I p. murowaną 2 wołosm mieszka- 
niem 6 pokoji, kuchnia, z komfortem. Sprzeda ni dogod- 
nych warunkach firma Władyskawa Ropskiogo, Rynek 
89, iub Rynek 30. m en 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY w pow. mieście na G. Sla- 
sku © 6 ubik, z wolnem mieszkaniem 3 pokoje, kuchuia, 
saion, pracownia, oleiktr., tełełon i t. p. 2 komipletmym 
urządzeniem. Cenas 5.000 zł. Sprzeda firma Wiady sława 
Rogskiego, Centrala Rynek_39, lub Filja Rynek 50. 
SKLEP w Krakowie z urządzeniem i towarem oraz mie- 
szkaniem, edektr., wodociąg eta. Cena 5200 zł, Sprzeda 
śrma Władysława Ropskiego, Hynek_30, lub lynek_ #0. 
SKLEP w Krakowie z wolnem mieszkaniem 2 pokoje i 
kuchnia, łazienka, elektr. itp. Sprzeda tama Wład psłuwa 
Bopskiego, Rynek 39, lub kymek_30. em 
KOŁO BIAŁEJ dom parterowy murowany LIC z pie- 
kammig i skiepem oraz ogrodem owocowym, dom w ta- 
łości wolny po kupnie, wraz piekarmią t urządzeniem. 
Cena 20.000 zł. Sprzeda firma Waudysława Rapskiego, 
Rynek 38, lub Rymek 0. ||| ||| | 
KAMIENICĘ IM p. w Krakowie, w pobliżu plant, 
8.000 dolarów. Sprzeda firma Władysława Ropskiego 


-—ua—m - 


AEP A ZE NA rz A ni NA A 


gena 
Ry- 


p. ze sklepem 12 ubikacyj, 
, połowa gotówki reszta na 
ysława Ropskiego, Rynek 


potete. 
39, lub Filja Rymek 30. _ | __ 
KAMIENICĘ II p. z oficyną, komfortem i wolmem mie- 
szkaniem kiikupokojowem w Krakowie. Sprzeda “rma 
Włatysiawa Rogskiego. Centrala: Rynek główny 39 tub 
Fija Rynek 30. nm 
KAMI mieszikanńiem 


nek 30. | 

WILLĘ mirowaną, 9 pokoji z einen A iya 
zabudowaniami i ogrodem owocowym 4 morgi - 
wie w pobliżu tramwaju. Wydzierżawi firma Władystawa 
Ropskiego. Centrala Bynek 89 tub Pija Rynek 30. 


mamona m ram 
— ea WK 


KILKA MŁYNÓW wodnych parowych i elektrycznych 
a kompłetnemi urządzeniami. Ma do sprzedania firma 
Władysława Ropskiego. Centnada Rynek 39 lub Filja Ry- 
nekk 30 Kraków. ma a 
DOM PARTEROWY drewniam sej i 4 ka 
cje, sklep, ogród itp. w całości ny po kupnie w ; 
Gorlickim. Cena 2.000 zł. — da F Whdyshawa 
Ropskiego, Kraków, Rynak 39 lub Rynek 30. 


So m wm, m 6 m DOŃ! 
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ków. 
FABRYKĘ przetworów kostnych i 
z kompletnem urządzeniem w pełnym 


nawozów  Satucznych 
ruchu i wyrobio- 


na marką. Cena 20.000 zi. firma Władysława 
z Rudkgo. Kraków, Centrala Rynek 39 lub Fiłja Ry- 
nek 30. 
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PIERWSZORZĘDNĄ kuarriarnię i eukiernię 
wym  urządzeciem 


UWAGA ! Każdy, kto chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ułokować kapitał, 


iech sie uda z całem zaufaniem do Głównej Fir- 
niech się u a | 
C-D 30. 


my Władysława Ropskiego w Krakowie. 
Rynek Linja A-B 39. Filja: Rynek Linja 
Telefon nr. 4102 i 3529. 
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emergen eT, 


„GONIEO KRAKOWSKA“ 


DROBNE OGŁOSZENIA 


kE mE eoo 
Wolne posady. | | 
FARBIARZA də garderoby dla jednej z krakowskich 
firm poszukuje Urad Pośrednictwa Pracy 


Państwowy 
w Krakowie, ul. Podzamcze %0. 


E Paładyoty? ULGA PORE antapani po 
amikirje Państwowy Urząd Podr. Pracy w je, ul 
Podzamcze 80. 

pisania na - 
Państw. Unz. Pośr. Pracy w Krako. 


FRYZJERA damskiego do jeduego z większych makta- 
dów w Wilnie poszukuje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Padzamcze 80. 


CUKIERNEKA do fabryki czekołady poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, a aaa 30. 


za m 


BONE starszą do dzieci nm prowincję poszukuje Państw. 


Urz. Pośr. Pracy w Krakowe, uł. Podzamcze 30 


BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


aene O OZ A WA O 
FABRYKA papy pioszukmje majstra ewentualnie kierow- 
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Krakowie, uł. Podzamcze 30. 


sza o. - m „wady RZ Z 
ROBOTNIKÓW i rohotmice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Use. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie- 
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań- 


Al" Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30. 


AGENT do zbieramia 


ogłoszeń ostanie przyjętym na 
Zgłoszenia, 


dogodnych warunkach. „Anons“, Kraków, ul. 
św. Marka 8. 2246 
Wym” L -| Zr ra TUNE ZEM a e RIISE Verta ma 
1 - 
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REPATRJANT z Władywostoku, lat 42, domorca doma, 
mający na utrzymamiu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja- 
kiegokołwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urgę- 
du Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


EMERYT, urzędnik skarbowy przyjmie administrację ka- 
mienie.  Zgłoszemia pod „Kamienice“ do Adm. „Gońca 
Krakowskiego. PRE 


a w W A R W a NY O 
EMERY TOWANY oficer Wojsk Polskich, katolik zami- 
towmamy, bardzo praktyczmy i leśmik, samoltmy, 


praca“ do Adm. „(Gońca Krakowskiego“. i 


PRZYJĘŁABYM szycie bielizny wyprawowej na miejscu 
lub na wyjazd. „Helena“, Kraków, Krupnicza 16. 2% 


3442) W 


» 
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Sprzedaż 

DWA KANDELABRY posrebrzane, każdy po pięć Świec, 
okazyjnie do sprzedamia: Florjańska 32, II p., od godz. 
3—4. 2281 


MŁ 


TKA 


GARNITUR salonowy: kamapka i 6 foteli pluszowe uży- 
wane, w dobrym stanie tamio do spnzedamia. S. Farbiow- 
ski — Skawina. 2259 


*T 


$ Mieszkania i lokaia. 


A PF 


POSZUKUJĘ pomieszkania skłndającego sio z 3—4 po- 
koi i kuchni. Warunki stosownie do umowy. Zgtosze- 
mia do Adm. ica Krak.“ pod „Umowa“. 81 


TNA 


kad 


Matrymonialne. 
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POŻYCZĘ 8.000 zł bez procentu, ale żądem pokój z ku- 
chnią z komfortem, jako wynagrodzenie. Zgłoszenia 
„Bezprocentowe 3.000“ do Adm. „Gońca Kmakowskiego *. 

2263 


ABY UNIKNĄĆ zatrucia nikłotymą, używajcie watę za- 
eramiczną przeciwmiikotymowa, i ownie uzma Do 
mabycia w sklepach tytoniowych. Główny skład Imwalid, 
Hurtownia tytoniu, Kraków, ui. Bracka, 2261 
ZGUBIONE dokumenta ma mazywisiko Tomasz Chrzan: 
Dowód osobisty, książkę wojskówą, wydaną prez P., K. 
U. Kraków, metrykę urodzenia, karte wolnej jazdy okrę- 
tem do Ameryki i świadectwo przemysłowe unieważ- 
miam, | 2280 
UNIEBWAŻNIAM książeczkę wojskową, wydaną prez 
34 p. p. na nazwisko Stefana Mączyńskiego, mieszkańca 
wsi i gminy Tczycy. ~ 2245 
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Nr. 69 


| „POPĘD” PIERWSZA 


KRAJOWA FABRYKA 


Lin konopnych, drucianych, oraz 
wszelkich wyrobów powroźniczych 


Józefa WAŁKOWIŃSKIEGO 


Fabryka : Kraków-Qęhniki, Rynek 16. Sklep : pl. Marjacki 7 

wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszyno- 

wego — Liny budowlane — Liny kopalniane — 

Liny gospodarskie — Pasy konopne popędowe — 

Pasy młyńskie — Pasy ET je Taśmy tapi- 
cerskię. 


Liny na maszyny zakłada *firzez własnych monterów. 


UWAQA: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem 
nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. 


NUWEBNCZORKONOAZAMNZEGENNM 


KONKURS. 


ogłasza Powiatowe Koło Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P. w Krakowie na posadę kierownika hur- 
towni tytoniowej w Krakowie. Wymasane kwalifi- 
kacje: uzdolnienie fachowe, znajomość prowadzenia 
ksiąg handlowych, nieposzlakoowane życie. Płaca we- 
dług umowy. Wymagana kaucja 10.000 zł albo gwa- 
rancja bankowa lub też poręczenie osób trzecich. 

Podania należy składać na ręce sekretarza Powia- 
towego Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P.. 
w Krakowie przy ul. Podzamcze 30 do dnia 26 mar- 
ca 1926. Objęcie posady z dniem 1 kwietnia br. 

Do podań należy dołączyć: 1) metryką urodzenia.. 
ewentualnie metrykę suba, 2) świadectwo poprzed- 
niej służby, 3) Świadectwo szkolne, 4) Świadectwo 


mm 
—— 


zdrowia, 5) świadectwo moralności, 6) fotograśją, 7) 


przebieg życia (curriculum vitae), 8) świadectwa wy- 
Pierwszeństwo przy uzyskaniu powyższej posady 

mają imwalidzi. 
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we wolnych chwilach uzyskując zamówienie na artykuł: 
powszechnej potrzeby. Działalność bardzo łatwa i przy-- 
jemna Informacje: Centrala Lwów l Skrytka 35. 2240 


Poszukuje się 1 dynamo 
dla popędu rzemieniem i prądu stałego, napięcia 120-220 


woit i siły 20kw. celem kupna. Zgłoszenia pod „Kupno* 
do Adm. „Gońca Krakowskiego*. 2283- 
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a e 
dla popędu rzemieniem, z przybudowanym budziczem, 


z napięciem 525 woltów, siły 50 kw., 750 obrotów, 50" 
perjod, fabrykat A. E. G., w dobrym stanie 


jest tanio do oddania. 


Łaskawe oferty pod „Dynamo* do Administracji 
„Gońca Krakowskiego“. 22 


Tanie źródło 
dla zakupu 2275 


zagranicznych mydeł 
toaletowych oraz wszelkich» 
artykułów w zakres SZCZO-- 
tkarstwa wchodzących.. 
Ceny mydeł począwszy 
od zł. 1.85 za tuzin. 
do nabycia u firmy 


Henryk Ringel Kraków” 


Qrodzka 14 w podworcu. 
Uwaga! Tyfko dokąd zapas starczy.. 


Stroie męskie | damskie 


wykonuje solidnie, z wła-- 
snych lub dostarczonych: 
materiałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 094: 


W. PIETRUSZKA 


Kraków, Szczepańska 7, I p. 
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KOMUNIKAT. 


Nadeślij charakter pisma, 


swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imie, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana- 
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysy- 
łam po otrzymaniu trzech 
złotych. Osobiście przyj- 
muję dwunasta — siódma. 
Protokuły, odezwy, podzię- 
kowania, najwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa, 
Psycho - grafólog, Seyiler- 
Szkolnik, Pięka 25. 2284 


